
i*0h X.^Nh-33. Sosnowice, sobota ;2: lutego 1935 roku.

Ceriy ogłoszeń
*a wiersz milime­
trowy przed 1 złoty 
■w tekście 50gr., za 
tekstem 40 gr. Ogło 
szania tabelarycz* 

we 30 proc., a świą- 
. teczne 36 proc. dro­

żej. Drobne ogJo*
‘ sieńła po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy B gr. za wy- 
,raz. Najmniej 1 zl. 
Za zastrzeżenie miejsca 

dolicza się 25%

Cena numeru *10 groszy
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Min. Beck o polskiej polityce zagranicznej
WARSZAWA, 1. 2. (w.) Na dzi- 

siejszem posiedzeniu komisji spraw 
zagranicznych wygłosił przemówienie 
minister spraw zagranicznych, Beck.

■ Przemówienie to wzbudziło tak 
wielkie zainteresowanie, że musiano 
obrady komisji przenieść, do sali obrad 
plenarnych sejmu.

P. minister m. in. powiedział:
Rok 1934 w naszej polityce był bo 

gąty w' wydarzenia o dużem znacze­
niu. Dlatego też pragnąłbym na po -. 
eżą 1 ku zrobić przegląd tych wydarzeń 
i spraw w tym roku rozpoczętych. S-< 
dze, że ten krótki przegląd rzeczy nie 
dawnych pozwoli najlepiej określić ro 
lę, -jaka przypadła nam w udziale w 
życiu. międzynarodo\vem. Zacznę od 
stosunków- g,ąsięę]zbieh. Kiedy w roku 
zeszłym zabierałem głos w komisji 
spraw zagranicznych senatu, podsta­
w a dobrych sąsiedzkich stosunków 
jąiędzy Polską a związkiem sowieć- 
kpiybyla jpżpołożona. Podobnie jak 
w ięk szo ść  sąsiadów zachodnich z wiąz 
ku mieliśmy już poza sobą pakt o nie 
a g r e s j i i protokuł o okreTeniu napa­
stnika, podpisany w Londynie w lipeu 
1933 r. Znaczenie obu tych układów 
chciałbym jeszcze raz podkreślić; Są­
dzę bowiem, że żaden z istniejących 
układów międzynarodowych z paktem 
ligi narodów włącznie — nip osiągnął 
takiej precyzji, jak wyraz stanowczej
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Pod gruzami samolotu
zginęło 11 osób

BERLIN, 1. 2. (wł.) Wczoraj wie­
czorem na linji Królewiec — Berlin 
wydarzyła się katastrofa lotnicza. Sa­
molot niemiecko - sowieckiego towa­
rzystwa żeglugi powietrznej Deruluft 
zmuszony był do lądowania.

Śnieżyca zakrywała pilotowi pole 
widzenia. W pewnej chwili samolot 
zawadził o wzgórze i uległ całkowite­
mu rozbiciu, przyezem trzech człon­
ków załogi i 8 pasażerów poniosło 
śmierć na miejscu.

woli nienaruszania wzajemnie spoko­
ju i bezpieczeństwa sąsiadów.

Przed kilku dniami prasa b erliń ­
ska i warszawska poświęciły słusznie 
wiele uwagi rocznicy zawarcia u- 
kładu polsko - niemieckiego z dnia 
26 stycznia 1934 r. Możemy śmiało po 
wiedzieć , że ten doniosły układ, oży­
wiony szczerą, wolą pokotu, zdał w 
tym czasie swój życiowy egzamin w 
całej rozciągłości i sięgnął w dziedzi­
nę naszego codziennego życia po obu 
stronach granicy. Wyrażona w nim 
wola. dobrego ułożenia wzajemnyh sto 
sunków otworzyła drogę do załatwie­
nia .wielu spraw praktycznych. Najdo 
bitniejszy wyraz znalazło to w7 negoc­
jacjach, które doprowadziły" dó zniesie 
nui t. zw. wojny celnej miedzy nasze- 
mi dwoma państwami, t. j. tej sztucz 
nej dodatkowej bar jery.

Rok ubiegły dał .sposobność do sze 
regli, innych ważnych spotkań poli­

tycznych. Wizyta estońskiego mini­
stra. Śeliamsa była potwierdzeniem 
przyjaznej atmosfery istniejącej mię­
dzy nami a. Es ton ją, a moja rewizyta 
w- Tallinie odbyta w takiej samej peł 
nej życzliwości atmosferze pozwoliła 
mi przytem skorzystać z uprzejmego 
zaproszenia rządu łotewskiego dla bez 
pośredniego omówienia szeregu intere 
sujących nas wspólnie spraw. Wkoń- 
eu roku gościliśmy również premjera 
Goeinboesa, a obecność jego pozwoliła 
nam raz jeszcze stwierdzić, że zgod­
nie z tradycjami dawnej Rzeczypospo 
litej i Polska dzisiejsza nie znajduje 
żadnych przyczyn, które mogłyby ją. 
skłonić do 'jakichkolwiek działań poli 
tycznych, zwróconych przeciw Wę­
grom,

.Test jeszcze jedna sprawa, która 
wykracza poza ramy mego resortu, 
łączy się zaś z  pracami innych mini- 
sterjów, w-. szczególności min. go-
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Ciągnienie pożyczki budowlanej
WARSZAWA, 1: 2. (wł,) W dniu 

dzisiejszym odbyło się losowanie pre- 
mji d!o obligacji 3 proc. premjowej po­
życzki budowlanej serji 1-ej na ogólną 
sumę 500 tys. złotych.

250 tys. zł. 766667.
50 tys. zł 788037.
10 tys. zł. 72720 228014 885927 

520857 1.21198 402125 31257 852225 
148831 460642.

1.000 zł. 24.0641 1.3273 471.981 738264 
742818 11710 643806 713066 471754 
794623 991305 919291 297407 239370 
908667 420453 506616 59770 159979

34.1152 529870 157239 299473 
200821 279483 88.1521 712535 
892811 443870 710314 183490
221240 38.1346 44401 42857.9
816695 14874 958475 676909
29281.1 323925 939803 4451.00 
295363 166368 240390 108220
521655 173429 848217 368889 
1)90172 62990 394766 178760 
549175 850320 926175 490001 
494949 951.318 840210 9.13322 
776591 211043 1.89394 917195
443269 860790 711.034 83917 
990732 754705 959997 86321.8 
131594

27185 
667444 
949.103 
428630 

42060 
751667 
149601 
994296 
173671 
198417 
616642 
539908 
80706 

773722
849940 826793 421910 42(5375.

spodarczych, t. j. sprawa naszych sto 
sunków z w. m. Gdańskiem. Zasada 
bezpośredniej współpracy i szukanie 
słusznych rozwiązań na drodze hezpo 
średniego porozumienia przyjęta od 
czasu dojścia do władzy obecnego se 
natu w. m. utrwaliła się w ciągu sze 
regu ostatnich miesięcy i dała już re 
zułtaty korzystne.

Od czasu do czasu mówi się, że Pol; 
ska wykazuje zbyt mało zainteresowa 
ii a. dla kolektywnych prac pokojo­
wych. Wiele zależy od tego, cO kto ro­
zumie przez prace pokojlowe. Bilans 
z . poprzedniego roku stawia nas w 
szczególnie korzystnej pozycji dla pod 
jęcia tej dyskusji. Biorąc przegląd1 
realnego działania, mającego na ceni 
poprawę stosujaków- sąsiedzkich i u- 
sttnięcia spraw uważanych za sporne, 
zmniejszenia płaszczyzny tarć można 
śmiało określić nasze miejsce w7 szla- 
ehetnem współzawodnictwie wysiłków, 
zmierzających do utrwalenia pokoju.

Dr. K. SUCHODOLSKI
powrócił
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. Rada, Ministrów
WARSZAWA, i ,  2. (wł.) Dziś odby 

io się pod przewodnictwom premjera 
Kozłowskiego kolejne posiedzenie ra­
dy ministarów dla załatwienia szere­
gu spraw bieżących. Wśród tych 
spraw znalazło się parę projektów u-, 
stawodawezyeh, które jeszcze w ciągu 
bieżącej sesji sejmowej złożone zosta­
ną do laski marszałkowskiej.

S®3 w jffiliiós iłisiiiii
MADRYT, 1. 2. PAT. Na wczoraj 

szej popołudniowej konferencji kon­
gresu w chwili, gdy przewodniczący 
wezwał izbę do uczczenia pamięci 
zmarłego ub. soboty b. premjera kon­
serwatysty Sauęhez Guerra, doszło- 
do gwałtownej bójki miedzy deputo­
wanymi. Bójka ta wywołana została 
przez jednego zj deputowanych z lewi 
e.y koalicyjnej, który w obelżywy .spoi 
sób wyrażał się o działalności zmar­
łego i nazwał go mordercą robotni­
ków.
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D R A M A T  O F I C E R O W
Zrobiłem to dla ciebie l

ZABRAŁ TEŚCIOWI MEBLE -  ZA 
POSAG ŻONY.

ŁÓDŹ, 1.2. Niezwykłej kradzieży doko 
nano w mieszkaniu Pichla Diamenta 
przy ul. Piłsudskiego 16. Diament wydał 
niedawno zamąż córkę Helene za niej. 
WołkOwicza. Z powodu braku mieszkania 
młode małżeństwo zamieszkało u teścia.

Po ślubie pomiędzy zięciem i teściem  
dochodziło do nieporozumió na tle wypła 
cenią posagu.

Kiedy Diament pewnego dnia przybył 
do domu, stwierdził nieład w mieszkaniu, 
któer zostało niemal ogołocone. Poezątko 
wo przypuszczał, źe w, mieszkaniu graso­
wali złodzieje. :

Sąsiedzi poinformowali go jednak, że. 
w czasie jego nieobecności córka jego i 
zięć Wolkowica wywieźli umeblowanie na 
platformie.

W ten sposób, Wolkowicz chciał sobie 
pokryć należność z tytułu posagu... 
Wprawdzie Diament pogodził sic z losom 
i  nie chciał robić doniesienia do policji, to 
jednak druga jego córka zamężna,: Prymę 
ta. Weinbergowa, złożyła doniesienie do 
policji oskarżając siostrę i szwagra o kra 
dzież w mieszkaniu ojca.

DZIENNIKARZE ANGIELSCY POSZLI 
K U JĄ  BRACI LITWINOWA W POL­

SCE.
BIAŁYSTOK, 1,2. Do Białegostoku  

przybył samochodem z W arszawy kores 
póndent specjalny pisma angielskiego 
„Daily Express”, redaktor Murphy, stale 
przebywający w Berlinie. Do Białegostp 
ku red. Murphy przybył w towarzystwie- 
korespondenta tego pisma na Polskę p. 
Gurdusa i jego sekretarki. Celem wizyty 
było odnalezienie w -B iałym stoku braci 
sowieckegO komisarza ludowego spraw za 
granicznych Litwinowa dla uzyskania mo 
żli wie dokład nych ' Wiadomości - -o • przeszło 
ści komisarza Litwinowa.

Jak wiadomo, komisarz Litwinow po­
chodzi z Białegostoku z rodziców Walla- 
ehów.

Poszukiwania dziennikarzy angielskich 
w Białymstoku były bezowocne, gdyż ża­
den z braci Litwinowa oddawna już w Bia  
łymstoku nie mieszka. Natomiast dalsi 
krewni Litwinowa ,do których dziennika 
rze dotarli, podali, że wszysey trzej bra_ 
cia Litwinowa zamieszkują w Lodzi,jeden 
zaś z nich jest pobożnym chassydem. Ko 
respondenci wyjechali wobeo tego z po­
wrotem do Warszawy, aby stamtąd udać 
się do Łodzi.

POTWORNE SKUTKI ZABAWY DY­
NAMITEM.

BUKARESZT, 1.2. W mieszkaniu pcw 
nego górnika w gminie Draita bawiło się 
tróje dzieci podczas nieobecności rodzi­
ców nabojem dynamitowym. W; pewnej 
c-hwiii jedno z dzieci rzuciło granat do 
pieca.

Momentalnie nastąpiła eksplozja wsku 
tok której dom cały wyleciał w powie­
trze. Dzieci wskutek óksplozji zostały do­
słownie rozszarpane.’Gdy nieszczęśliwi ro 
dzice wrócili po pewnym czasie do domu 
zastali już tylko dymiące zgliszcza swego 
domu, oraz zwęglone szczątki swych dzieci 
Matka na ten straszny widok popadła w 
obkyl Jak, iż musiano przewieść ją do 
szpitala dla umysłowo chorych.

. ‘ M
1

NAWRÓT DO ŚREDNIOWIECZA W 
P B  A WODA W SI WI E NIEMIECK1EM.

WIEDEŃ 1.2. Rząd niemiecki przygoto 
Wuje obecnie, wedle iuformacy-j berliń­
skich. reformę prawa karnego'przewidują 
ęą powrót do ustawy średniowiecznej, na 
mocy której, przestępca mógł w poszczegól 
nych wypadkach zostać uznanym za poz­
bawionego wszlkich praw. W czasach śre 
dniowieeza można -było ną tej podstawie 
wypędzić człowieka z jego domostwa, a 
nawet o ile nie zgłosił się na wezwanie 
władz, pozbawić go bez. żądnego wyroku 
życia. „Berliner Tagblatt” zaznacza, że 
ustawa ta zostałaby oeżywiście zmoderni. 
zowna zwracając się również przeciwko 
zdrajcom narodu i państwa

W mułem miasteczku tuniskiem w 
S.ousse rozpoczyna się w dniu dzi­
siejszym niezwykły proces, który bę 
dzie ostatnim aktem tragedji, jaka ro 
zegrala się pomiędzy kolonjalnymi o- 
ficerami francuskimi pewnej burzli­
wej nocy w Tunisie.

Oskarżony w tym procesie będzie 
porucznik Cabanes, który wystrzałem 
rewolwerowym położył trupem na 
miejscu zwierzchnika swego, pułkow­
nika Caillon.

Kamieniem niezgody pomiędzy ty 
mi dwoma mężczyznami była żona 
pułkownika pani Caillon, niegdyś ztia 
na powszechnie jako Małgorzata Jeu- 
di, pielęgniarka wojenna.

„WOLTER44
Zabity pułkownik Caillon był po 

stacją ogromnie dobrze znaną w kolon 
jach francuskich. Dowódca 4-go puł­
ku spahisów w Sfaxie był człowie­
kiem niewielkiego wzrostu szczupłym 
o ciekawej nerwowej twarzy, z mono- 
klem wciśniętym w' oko. Nazywano go 
powszechnie „Wolterem”, gdyż sły­
nął ze swego rozumu i bezceremonjal 
ności.

Znany był także jako kobieciarz. 
Gdy rano przejeżdża! konno przez uli­
ce Sfa^u, kiwał uprzejmie dłonią do 
wszystkich pięknych kobiet, o co puł­
kownikowa robiła mu sceny zazdrości. 

„KRÓLOWA SFAXU44.
Pułkownikowa Caillon miała in­

ne przezwisko. Nazywano ją  — „kró­
lową Sfaxu“.

Poznała swego męża, jako pielę­
gniarka Małgorzata Jeudi jeszcze w 
czasie yięlkiej ;wojny, kiedy pielęgno 
w ała1 ówczesnego kapitana z poświę­
ceniem.^ ... : , i .

, Jednocześnia umiała - ta  ■ drobna czar 
nowłosa i pociągająca kobietka ' obu­
dzić w! uratowanym 'przez nią chOrjntń

P ^ * p * p  M 9 ».«
■ tńm; d ę . ; T . t u u s u . ^ .,...

Tu zyskała szybko opinję „kobie­
ty ! wampira” 1 i oćzarpwała jednego

nych j ęj męża, pÓrączpika Cabanes. i
Nie należy jednak przypuszczać, 

że trąged ja;1 jaka1 się rozegrała ■ mię- 
dzy dwoiria .AvojskoWymi, była zwykłą 
tragcdją zazdrości. Nie! Była to hi- 
storja o wiele bardziej skomplikowa­
na.

STRASZNY BAL,
Pewnego pięknego dniaj wyciecz­

ka, składająca się z rodzin oficer­
skich z pułkownikostwem Caillon na 
czele wyruszyła ze Sfaxu na południe.

Na postoju w pustyni, podczas ba 
lu, na którym wszyscy bawią się zna­
komicie, pułkownikowa Caillon wy­
rzuca mężowi, że zbyt ostentacyjnie 
flirtu je z żoną lekarza wojskowego, pa 
nią Perrin  i ten samem ją  ośmiesza.

Sprzeczający się małżonkowie za­
chowują się tak hałaśliwie, że zwraca 
ją powszechną, uwagę. W ybiegają w 
sprzeczce na dziedziniec i tam pułków 
nik Caillon okropnęmi wyrazami lży 
swą żonę.' Ną to nadbiega Cabanes i 
chce przerwać tę scenę, ale zostaje bru 
talnie odepchnięty przez pułkownika.

Sprawa ta  została załagodzona 
przez oficerów, ale porucznik Caba­
nes ma śmiertelną urazę do pułków 
nika. ■ • LrB .i.

W SERCU PUSTYNI.
N azajutrz . wycieczka wyrusza w 

dalszą drogę, kierując się na południe 
pustyni afrykańskiej do Port-Saint. 
/ Podczas! całej tej drogi na wszy­

stkich 'postojach pułkownik Caillon z 
uporem ostentacyjnie faworyzuje żo-

DWIE EGZEKUCJE W HISZPANJI.
MADRYT, 1.2. Z  sześciu wyroków śrnier 

ci, przedłożonych do zatwierdzenia w tym  
a zatwierdził tylko dwa, które będą wyko 
tygodniu pdrzucił rząd hiszpański cztery, 
nane. Clidozi tutaj o żołnierza, który pod 
czas rewolucji październikowej zdezertero 
wał. Óraz o policjanta, który walczył po 
stronie powstańców. Obaj byli’ ’oskarżeni

■ o •. m o r d e r s t w o . . - ■■ ,!u>, i

nę lekarza, a wx>beo własnej żony jest 
prowokująco przykry.

Gdy koledzy zwraają mu uwagę 
na niewłaściwość jego postępowania, 
oświadcza głośno, że ma zamiar się 
rozwieść.

Na postoju, w sercu pustyni u stóp 
djun D att Tobbi rozegrał się w burzli­
wą noc właściwy dramat.

Pani Caillon i pani Perrin  posprze 
czały się w sposób okropny, a nawet 
się pobiły. Przechodzący koło drzwi 
pokoju, w którym się ta sprzeczka roz­
grywała porucznik Cabanes, podnie­
cony skargami pułkownikowej Caillon 
wpadł, do pokoju i zwymyślał panią 
Perrin . Na nieszczęście, w trakcie tej 
sceny zjawił si<? pułkowi! ikk Oąillon, 
który skolei wypędził porucznika. By­
łoby się może. na tern skończyło, gdyż 
porucznik Cabanes, mając dosyć tych 
scen, zabierał się do odjazdu, gdyby 
nie wybuchła nowa sprzeczka między 
pułkownikiem i jego żoną. Pułkowni­

kowa oskarżała przed mężem panią 
Perrin, że ją spoliczkowała, mąż na­
zwał żonę kłamczynią, żona dostała 
ataku nerwowego. Porucznik Cabanes 
zobaczył przez otwarte drzwi pułkow­
nikową, padającą jak martwą. Wyjął 
wówczas z kieszeni rewolwer i strzelił 
do pułkownika, zabijając go na miej­
scu. I

„ZROBIŁEM  TO DLA CIEBIE44.
Odgłos wystrzału przywrócił do 

przytomności pułkownikową. Ujrzaw­
szy, co się stało, rzuciła się z prze­
raźliwym okrzykiem na zwłoki męża.

— Zrobiłem to dla pani, tylko dla 
pani! I nie żałuję tego — oświadczył 
porucznik Cabanes.

Ale pułkownikowa nie wybaczyła 
mu tego czynu i nawet w procesie* 
który się właśnie rozpoczyna i ńa któ­
ry cała prasa francuska wysłała spe­
cjalnych korespondentów do Tunisu, 
domaga się od sądu odszkodowania 
cywilnego. '

Tylko takie ktoooty mają tibezpiecząlaiie
KOSZTOWNY I KŁOPOTLIWY PROCES O 1 ZŁ. 20 GR.

WARSZAWA, 1. 2. Stanisław Ma­
łecki oskarżony został o sfałszowanie 
recepty ubezpieezalni i podjęcie na nią 
płynu Burrowa., wartości 1 zł. 20 gr.

P łyn ten był potrzebny Małeckie­
mu do kuracji, na którą nie miał pie­
niędzy. Mimo, że chodziło tylko o 1 
zł. 20 gr., przeprowadzono procedurę 
dochodzenia i śledztwa, potem sporzą. 
dzono ak t oskarżenia i rozpisano roz­
prawę. Okazało się jedn ak /że  Małec­
ki nie może przyjść de sądu, albowiem 
dotknięty jest paraliżem obu nóg.

Dla przeprowadzenia rozprawy o-
• kazało się . konieczność udania , się 
sądu do nędznej izby oskarżonego j 
fańti na miejscu przeprowadzenia ioz 
prawy. Tak się też stało. ’ ;

We czwartek sąd wraz z prokurar 
torem, protokolantem i świadkami 
udał się do mieszkania Małeckiego, 
znajdującego się na Marymoncie i W 
mieszkaniu przeprowadził rozprawę. 
Sędzia z miejsca ogłosił wyrok, ska­
zujący Małeckiego na 6 miesięcy wię 
zienia z zawieszeniem wykonania ka 
ry na 2', bita. Oskarżony, który przea 
cały czas rozprawy leżał w łóżku,ode? 
wał.się: i ’ :

— Alę poco aż na dwa lata zawie­
szenie, kiędyja i roku nie przeżyjęl .

Niewątpliwie koszta przeprowadza 
nią śledztwa i rozprawy o podjęcie le 
kii1 za 1 zł. 20 gr. wynosiły , znapzhi®
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Kłamstwa 10-lctniego chłopca, który chciał
zostać sławnym

RZYM, 1.2. Donoszą z Ajaccio o 
niebywałej tragedji. Od wielu la t po­
między rodzicami Racacca a Ramoline 
szalała krwawa wendetta. Ta nieprze- 
bierająca w środkach zemsta rodzinna 
w ciągu 80-ciu la t pociągnęła za sobą 
400 ofiar.

Przed 80-ciu laty znaleziono na 
Korsyce w przepaści młodego Ramo­
line. z rozbitą czaszką. Zachodziło te­
raz pytanie, czy nieszczęśliwy uległ 
wypadkowi, czy też został zamordo- 
wany.

Sprawę wyjaśnił 10-letni chłopiec, 
który pasł bydło w okolicy. Oświad­
czył on, iż widział, jak  Leoni Racacca 
zadał śmiertelny cios Ramolinowi ka­
mieniem w głowę, następnie rzucił go

W przepaść. Od tej chwili pomiędzy: 
oboma rodami rozszalała vendetta.

Teraz dopiero po 80-ciu latach.' 
odsłoniły się kulicy tragedji. Liczący 
dziś 90 lat ówczesny „klasyczny” świa 
dek zbrodni, umierając, zeznał przed 
spowiednikiem i przywołanym żandar; 
mem, tudzież przed swymi najbliższy 
mi, że wtedy, kiedy znaleziono Ramo 
line‘a w przepaści kłamał dlatego, aże 
by stać się sławnym. Racacca był nie 
winny.

Przywołano przedstawicieli obu ro 
dzin, przed którymi umierający przy­
znał się do kłamstwa. Skończyła się 
krwawa, vendetta, ale kto zwróci ży­
cie 400 zamordowanym?

Ojciec, który twierdzi
że zamordował swe dzieci

MADRYT 1.2. Niezwykły wypa­
dek wydarzył się onegdaj w małej 
wiosce hiszpańskiej Giane w pobliżu 
M adrytu. Na łożu śmierci zeznała pew 
na umierająca kobietą, wobec swych 
córek, iż nie jest ich matką, i że ojciec 
ich kapitan Gudez oddał jej na wycho 
wainie dwie swoje córeczki, pozosta­
wiając na ten cel większą sumę pie­
niędzy.

H istorja ta  sięga jeszcze r. 1918 w 
którym kapitan m arynarki portugal­
skiej Gudez. zjawił się nagle w gma­
chu dyrekcji policji i zeznał, że zamor 
dował po śmierci swej żony dwie swo 
je  córki,, poczem zwłoki ich rzucił. do 
morza Gudez, który trwał uporczy­
wie przy swych zeznaniach, został a- 
resżtowany. i po rozpraw ie’ skazany 
na dożywotnie, więzienie.;

Przed kilku dniami Gudez został 
ułaskawiony i zwolniony z więzienia. 
Ponieważ jednak nic można go było 
w żaden sposób nakłonić do opuszcze­
nia murów więzienia, zarząd więzie­
nia zatrzymał go dalej na własną je­
go prośbę w  charakterze ogrodnika 
więziennego. Gdy córki jego. przybyły 
do więzienia po śmierci swej przybra 
liej matki i po wyjawieniu przez nią 
tajemnicy, ojciec ich nie chciał i oh 
wogóle przyjąć, oświadczając katego­
rycznie, Iż dzieci swe dawno już za­
mordował.

Niecodziennym tym wypadkiem za 
jęli się obecnie psychjatrzy, badająo 
stan umysłowy kpt. Gudeza, który w 
dalszym ciągu pod żadnym warąn- 
wiem nie chce zdradzić swej tajeąapi- 
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Pobór nadzwyczajnej daniny
M inister skarbu w ydal rozporzą­

dzenie o obliczaniu i poborze nadzw y­
czajnej daniny m ajątkow ej w 1935 r. 
Nadzwyczajna dan ina  m ajątkow a obli 
ozana jest i płacona w trzech grupach 
kontyngentowych.

W  pierw szej grupie  kontyngento­
wej płatn icy  podatku  gruntow ego, pla 
eący ten podatek w wysok. od 25 zł. 
do 60 zł. rocznie bez degresji — opła­
cają daninę m ajątkow ą w dwóch te r­
minach: zaliczkę w wysokości 13 proc. 
podatku gruntow ego do dnia 30-go 
kw ietnia 1935 r. i resztę daniny do 
dnia 30-go listopada r. b. P łatn icy  po­
datku gruntow ego, płacący go ponad 
150 zl. rocznie bez progresji — opłacają 
daninę m ajątkow ą: zaliczkę w wysok. 
22 proc. podatku gruntow ego do dnia 
30 kw ietnia r. b. i resztę do dnia 30 
listopada r. h.

W- drugiej grupie kontyngentow ej 
term in płatności całej daniny upływ a 
z dniem 30-go czerwca r. b., a w trze ­
ciej grupie kontyngentow ej—z dniem 
31-go sierpn ia  r. b.

O wysokości zaliczek urzędy skar 
bowe zaw iadam iają płatników  pisem ­
nie do dnia 15 kw ietnia rb., a nakazy 
zapłaty  całej daniny m ajątkow ej do­
ręczone będą płatnikom : 1-ej g rupy  
kontyngentow ej — do dnia 15 listo­
pada br., 2-ej g rupy  — do dnia 15 go 
czerwca, br., 3 ej g rupy  — do dnia 16 
sierpnia br.

W razie doręczenia nakazów zapia 
ty  całej daniny, względnie zaliczki na 
nią po tych term inach, danina m a­
jątkow a p łatna jest w ciągu dni 14-tu 
po dniu doręczenia.

Niezapłacone w term inie kwoty 
daniny m ajątkow ej sta ją  się zaległo­
ścią i podlegają egzekucyjnem u ‘"cią­
gnięciu w raz z karam i za zwłokę w 
wys. 12 proc. i kosztami egzekucyjne- 
nn. Od odrocżhyćh kwot daniny p iają t 
kowej pobierane będą odsetki za odro­
czenie w wys. 6 proc.

Praw o odwołania od nakazów za­
p ła ty  d a n i n y  m ajątkow ej przysługuje 
płatnikom  w ciągu 30-tu  dni od dorę­
czenia nakazu zapłaty. W odwołaniu 
jednak p łatn icy  mogą1 podnosić jedy­
nie zarzuty co do braku obowiązku u- 
iszczenia daniny majątkOAvej. Odwoła­
nia, dotyczące podstaw y obliczenia da 
niny m ajątkow ej pozostawione będą 
bez rozpatrzenia. N atom iast zm iany 
w wysokości państwowego podatku 
gruntowego w wysokości obrotu, oraz 
przychodu, względnie wartości czyn­
szowej — pociągają za sobą z urzędu 
zmianę w "wysokości w ym iaru daniny

Uwaga Panowie
A Na K A R N A W A Ł  ubrać się 

Jp( elegancko m ożna tylko
w Zakładzie Krawieckim

T.Trytuilskiego
w SOSNOWCU, 3-go Maja Ha
(obok restauracji ,,Adria") 

W ykonan ie  p ierw szorzędne. 
O bsługa so lidna

A R T R E T Y K
może stać sią inwalidą

bo dolegliwości artretyezno-reum atycz- 
ne powodują bóle, zniekształcają stawy, 
u tru d n ia ją  ruchy i pow odują stopnio­
wo u tra tę  zdolności do pracy.

Zlola M agistra  W olskiego „R enniosa-* 
sa", zaw ierające rzadką roślinę chińską 
Schin-Sehen, usuw ają kwas moczowy, 
łagodzą cierpienia artretyezne, reum a­
tyczne i  bóle ischiasu.

ZIOŁA ” o T ,k- „REUnOSA”
?do nabycia w aptekach i d rogerjach 
( (składach aptecznyeh).

W ytw órnia M agister E. W OLSKI, 
W arszawa, Z łota .14! m, i.

majątkowej
m ajątkow ej. Omyłki rachunkow e w 
obliczaniu nadzw yczajnej dan iny  ma­
jątkow ej p ro stu ją  władze skarbowe a 
urzędu, lub na wniosek płatnika.

Odwołania wniesione po term inie 
pozostaAvione będą bez rozpatrzenia,— 
W razie jednak ważnych powodów, 
dla których nastąpiło  przekroczenie 
tego term inu, dyrek torzy  izb skarbo­

wych mogą darować skutki tego prze 
kroczenia i odwołanie rozpatrzeć. Od­
w ołania wnosić należy do tej w płaty  
skarbow ej, k tó ra  w ydała nakaz zapła­
ty, rozstrzyga zaś to odwołanie Avladza 
skarbów7a bezpośrednio wyższej instan  
ej i.

Rozporządzenie, weszło w życie z 
dniem  31-go stycznia br.

Nowy system wnoszenia opłat
n a  f u n d u s z  p r a c y

D yrekcja funduszu bezrobocia w y­
jaśnia, że składki za miesiąc lu ty  na 
rzecz funduszu pracy  Avno«ić należy 
do funduszu bezrobocia w term inie do 
20 m arca r. b., od zakładów górniczo- 
hutniczych do 25 m arca r. b. Składki 
za styczeń r. b. pow inny być wpłacane 
w ciągu lutego, jak  dotychczas, do 
uhezpi eezal n i spoieczn ych.

Zm iana sposobu w płat na fundusz 
p racy  obejm uje tylko te zakłady p ra ­
cy, k tóre za trudn ia ją  pracowników, 
podlegających zabezpieczeniu w fun­
duszu bezrobocia i posiadają savc kon­
ta  ay te j insty tucji, chociażby chwilo­
wo nie wpłacały tarn Avkladek.

Pozostałe zakłady pracy, jak  np.

W ŁADYSŁAW  K A FTA L
K olektor lo terji państwowej.

in sty tucje  społeczne i inne zakłady nie 
prowadzone w sposób przem ysłowy, 
lub zatrudn iające m niej niż 5-ciu p ra ­
cowników, a więc n ie  podlegające przy  
musowi zabezpieczenia ich w fundu­
szu bezrobocia, będą dokonywały 
w płat jak  dotychczas do ubezpieezalni 
społecznych w term inie do Kbgo każ­
dego m iesiąca, następującego po w y­
płacie.

Równocześnie z wniesieniem  opła­
ty  do P K O  na rzecz funduszu pracy  
należy złożyć właściwemu zarządowi 
obwodowemu funduszu bezrobocia 
deklarację, zaw ierającą dokładne obli 
ozenie avpłat i stw ierdzającą kto Avnosi 
opłatę, z jakiego ty tu łu  i za jak i czas.

Tęsknota za milionem

r

Od przeszło dwuch la t przeżywa nasza 
lo te rja  klasow a srvoj w spaniały rozkwit. 
W szyscy jesteśm y świadkam i potężnego 
w zrastania popytu na losy od lo te rji do 
lo te rji, a av św ieżej: pam ięci naszej zapisał 
się fak t jak i m ia ł m iejsce w ostatnich 
dn iach : przed ciągnieniem  i-e j klasy 
31 lo terji, kiedy to naw et w większych 
m iastach o dużej ilości ko lek tu r tłum y 
spóźnionych graczy darem nie poszukiwały 
losów, w yprzedanych wówczas do osta t­
niej Ćw iartki, oraz jak  to w w itrynach  
sklepowych wszystkich kolek tur ay Polsce 
w idniały, poraź pierwszy w h isto rji na­
szej lo terji, nap isy : „W szystkie losy w y. 
przedane!*4

N agły  ten wzrost popytu na losy, lud­
ność tłum aczy sobie rozmaicie. Jedni 
tw ierdzą, że przyczyną olbrzymiego w na­
szym k ra ju  z a i n t e r e s o A v a n i a  lo terją , jest 
panująca bieda i że zubożałe masy7 ludno­
ści u p a t r u j ą  av lo te rji o sta tn ią  deskę ra ­
tunku. Ten sposób zapatryw ania się na 
przyczynę rozkw itu naszej lo te rji klaso­
wej jest niewłaściwy. Gdyby bowiem bie­
da pobudzała m asy do g ry  lo tery jnej, to 
niew ątpliw ie hajwiększem  powodzeniem 
cieszyłaby się lo terja  w R um unji, a jed . 
nak  w R um unji niema dotąd lo terji. Po- 
dejm owane tam  próby stwonsenia lo terji 
skończyły7 się fiaskiem.

Położenie m ateria ln e  ogółu ludności w 
Polsce niew iele różni się od tego, jak ie  
było dwa la ta  temu. Pom im o to jednak 
ludność wówczas nie upatryw ała w lo te rji 
o sta tn iej deski ra tunku , a podejmowane 
AA7y s i l k i  zachęcania ludniści do g ry  na lo­
te rii tylko drogą propagandy nie daw ały 
pożądanych wyników. Odnosi się to zwła­
szcza do naszej 25-ej lo terji klasowej. 
N astępna 26-ta natom iast, k tó re j z refor. 
m cw any plan g ry  poraź pierwszy przew i­
dyw ał możność faktycznego zdobycia m i- 
Ijona złotych jako głównej w ygranej od- 
razu, zdobyła sobie uznanie mas. I  ak t ten 
dowodzi chyba najlep iej o tern, że upadek, 
lub powodzenie lo terji nie są zalezne od 
chwilowej dobrej, lub złej kon iunk tury , 
od dobrobytu lub biedy w k ra ju  lecz tylko 
od odpowiedniego planu gry , k tó ry  niusi 
podobać się społeczeństwu. P rzekonali się 
o te j praw dzie n a jlep ie j twórcy pow stałej 
niedawno tem u lo terji belgijskiej, k tó ra  
z m iejsca poniosła fiasko, ponieważ p lan  
gry  te j lo terji nie znalazł uznania ludno­
ści tego k raju . Gdy jednak  p lan  g ry  zo­
sta ł zm ieniony i gdy głó"wną w ygraną 
zwiększono z jednego na pięć mil jonów 
franków, ludność belg ijska ruszyła  ław ą 
po losy i rozcbw ytałą je  w ciągu derach 
dni, że po tym  term in ie  nie można było 
otrzym ać losu nawet za podwójną cenę 
jego nom inalnej wartości.

Podibne koleje przechodziła pruska lo­
te r ja  klasowa w Niemczech, tam  od dłu­
giego szeregu la t już głów na w ygrana 
przy  ilości 400.GG0 losów podwójnych wy­
nosiła ty lko pól m iljona m arek. Aezkol- 
A vie k  mieszczaństwo niemieckie, będąee 
głównym  odbiorcą losów, grało n a  te j lo­
te rji n iejako z przyzw yczajenia i dla t r a ­
dycji. popyt na losy zm niejszył się w ostat

nich latach  do tego stopnia, że przed ro­
kiem  sprzedano wszystkiego około 45 proc. 
ogólnej ilości losów. Dopiero po ustano, 
w ieniu nowego p lanu  g ry , zreform ow ane­
go podług system u zapożyczonego od Pol- 
ski, popyt na lósy lo te r ji  p rusk ie j poeżąl 
Wzrastać tak ogromnie, że w nadehodząo- 
cej lo terji praAvdopodobnie zabraknie! Ib.
SÓAY.

RóAvnież loterje hiszpańskie zawdzię­
czają swą popularność bardzo wysokim  
głównym wygranym, dochodzącym do su­
my 15 mil jonów pesetów. Także i w tyin  
kraju naogół biednym, ludność wykupuje 
losy do ostatniego, aczkolwiek ilość w y_ 
granych jest stosunkowo mała. W ynika 
z tego Avcale wyraźnie, że loterja stanowi 
atrakcję dla społeczeństwa tylko w tych 
wypadkach gdy jej plan gry przewiduje 
główne wygrane na wielkie sumy. Bez­
sprzecznie plan gry winien przewidywać 
również odpowiednią ilość średnich i ma­
łych wygranych, jednakże mają one dla 
Aviększości graczy, wykazujących skłon­
ności do hazardu, znaczenie drugorzędne, 
ponieważ nabywca losu loteryjnego marzy 
zawsze o głównej wygranej i ona właśnie 
jest tą emocjonującą przynętą, dla której 
warto zawsze zaryzykoAvac stawkę. Tak 
więc miljon jest magnesem, który przycią 
ga tłumy do naszych kolektur.

Dziś in teresu je  się naszą lo te rją  lu d ­
ność całej Polski, jednakże losy nabyw a 
niew ielki jeszcze odsetek, gdyż ilość g ra ­
czy nie przekracza pól m iljona. Będziem y 
m ogli sprzedać dwa razy  tyle, a może n a . 
wet jeszcze więcej losów, jeżeli p lan  g ry  
naszej lo te rji będzie podobał się ciałcj lud­
ności, a nastąpi to wówczas gdy przew i­
dywać będzie w ielkie w ygrane. Przede- 
wszystkierm nie wolno rozbijać wielkich 
w ygranych dla stw orzenia m ałych, gdyż 
to osłabia najisto tn iejsze w alory, będące 
niejako esencją loterji. B ozdrabianie wiol 
kich w ygranych zupełnie tra fn ie  porów ­
nał zainterpelow any w ub. roku  p. M ini­
ster Skarbu, oświadczając jednem u z po­
słów, że tego rodzaju  rozdrabnian ie  było. 
by tern, czem jest dolewanie wody do 
wódki.

Gra na lo te rji zatem  pow inna emocjo­
nować i upajać, a  tego nie osiągnie bez 
wielkich w ygranych. M entalność graczy 
jest na całym  świeeie jednakow a. K ażdy 
p ragnie  w ygrać jaknajw ięeej kosztem in ­
nych i dlatego wierzę, że in terpelu jący  
wówczas p. M inistra  poseł, o ile jest g ra ­
czem lo tery jnym , m yśli również przede- 
Avszystkiem o w ygraniu  głównej wygna­
nej, t. j. o m iljonie. To zapatryw anie po­
dziela ogół graczy i dla,tego wproAvadze. 
n ie w ygranej w sumie m iljona  złotych do 
p lanu  gry  naszej lo te rji zapoczątkowało 
okres w spaniałego je j rozkwitu.

To też myśl przewodnia, k tóra  decydo­
wała przy u k ładan iu  p lanu gry, jak i za­
początkował nową, szczęśliwą erę w hi­
sto rji naszej lo te rji i k tó ra  podjęta_ zo­
s ta ła  z wielkiem  powodzeniem przez loteir- 
je zagraniczn. w inna przyświecać nam  no 
dal. Będzie to napewno z pożytkiem  dla 
ogćłn graczy lo teryjnych, jak  i dla Skar­
bu Państw a.

Str. 3

Kult M. B. Gromnicznej
dawniej a dzisiaj

' św ięto Oczyszczenia N. P. M arji, przy 
(pa U jąea czterdziestego dn ia  po BSożem 
N aradzeniu, nazyw am y w Polsce świę­
tem: „M atki B oskiej Gromnicznej"*. U 
Indu w iejskiego istn ie je  jeszcze nazwa 
„Gromnica**, lub święto „Gromnicznej".

W edług s ta re j kościelnej tradyc ji ni© 
którzy nazyw ają tę uroczystość także 
świętem .O fiarow ania Jezusa", gdyż. N. 
P. Mar ja  w dniu swego Oczyszczenia o -  
Jiarow ala Syna swego w kościele i oku­
piła, stosownie do przepisów S tarego Za 
kop u. Grecy ©kreślili to  święto nazwą: 

Spotkanie"*, albowiem s ta ry  Symcon i 
...swa spotkali a v  tym  dniu Dzieciątko Jo  
j o is  w  św iątyni w k tó re j J e  ofiarow ali:

W pierwszych czasach chrześcijaństw a 
było święto dn ia  2 lutego świętem ku 
czci C hrystusa dopie,ro później stal© się  
świętem M atki Boskiej.. WedTńg wszel­
kiego praw dopodobieństw a zaprowadzi! 
święto M atki B. Gromnicznej papież Ge 
Jazy (zm arł w r. 496) i odtąd odbywały się 
procesje do kościołów przy udziale du­
chowieństwa i ludu, który * plonącemi 
świecami w rękach niósł obrazy N. P.- 
M arji po ulicach miasta, śpiewając anty 
ionę na  święto J e j  Oczyszczenia. Ntektó 
rzy widzą w tych procesjach przeżytki 
obchodów pogańskich na fcześć bóstw, 
k tóre to obchody Kościół katolicki oczy# 
cii i dostosował do kultu chrześcijańskie 
go.

K u lt M atki Boskiej Gromnicznej, któ 
»y już od zarania chrześcijaństwa byt 
wielbi, specjaln ie w naszym kraju, w ser 
each ludu w iejskiego się ugruntował. W 
tym dniu lud  gromadnie udaje się do ko 
ścioła, a głównie niewiasty ze świecam i 
Przyniesione świeec poświęca kapłan 
przed rozpoczęciem nabożeństwa. Proce­
sji kościelnej już dzisiaj niema. Podczas 
nabożeństwa, gustow nie nieraz przystro. 
jone św7iee© p a lą  się w'rękach wiernych, 
k tórzy i po nabożeństw ie starają się zap a 
loną świecę przynieść do domu. Dymem  
jej robią znak krzyża na drzwiach i uży 
wają tej ś>viecy do różnych, nieraz zatoo 
bonnych zabiegów.

 o----

M a t k i  1
żądajcie w apte 
kach i skład, apt 
hygjeniczn. przy 
sypki dla dzieci

Puder „Dzidzi"
z (kogutkiem)

itrzymującej cia 
' a dziecka w zdro 

wiu i czystości.

Grypa, d r e s z c z e ,  
p r z e z i ę b i e n i e ?
P rzy jm ując  tab le tk i Toga) w dawce: % 
tabletki, 3—4 razy  dziennie, doznaje się 
u lg i i spadku gorączki. Również w cier­
pieniach reum atycznych, podagrze, bó­
lach artretyoznyeli w staw ach i  mięś­
niach, bólach nerwowych 1 głowy, Toga! 
oddaje usługi. T abletk i Togal są do naby­

cia w najbliższej aptece.

^ ’M i ' b R Y C I N A L N ;  P R O S Z K I '  
„ M I G R E N O - S E R V O S I N

I Z * / ?
KOGUTKIEM

ć '  v s  A  -Ś K O O K i Ł f

K O J Ą C Y M  BÓLEŻfSTOSOWńNIŁ
BÓLE GŁOWY

M I G R E N A .  N E W R A I G J A

BÓLE ZĘBÓW.
G R Y P A . PRZEZIĘBIENIA 
B Ó L E . ARTRETYCZNS.

S T A W O W E . K O S f S E , r  P..

Z a d a jc i !  w  ap tekach  proszków 
ZEZHFA2R K O G U T K I E M .

:W  O R Y G I H  A L H E H  ' O P A K O W A N I U
PO 6  PR O S2KOW W PUDEŁKU
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Komisja ministerialna zakończyła badania stanu
kas brackich w Zagłębiu

WCZORAJ WIECZOREM KOMISJA WYJECHAŁA DO WARSZAWY. — KONFERENCJA Z PRZEDSTA  
WICIELAMI ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH. — ROBOTNICY OCZEKUJĄ NA DECYZJĘ MINISTERJUM

OPIEKI SPOŁECZNEJ.
Po czterodniowym pobycie w Za­

głębiu, komisja ministerjalna, wczo­
raj w południe zakończyła badania 
stanu kas brackich.

Komisja w ostatnim dniu zbadała 
stan kas brackich na kopalniach „Ja- 
kób", towarzystwa warszawskiego i 
„Sołvayu“.

Po zebraniu danych statystycz­
nych komisja opracowuje cały mater­
ial dotyczący kas brackich i przedsta 
wi wyniki swej pracy ministrowi o- 
pfeki społecznej.

I*o szczegółowem omówieniu całego 
problemu kas brackich wydane zosta­
nie rozporządzenie, które ostatecznie 
rozstrzygnie sprawę kas brackich w 
Zagłębiu. 4

Onegdaj wieczorem komisja odby­
ła konferencję z przedstawicielami 
związków zawodowych.

Chodziło mianowicie o to, aby po 
szczególne związki sprecyzowały osta 
tecznie swe postulaty, w sprawie u- 
norinowania kwestji kas brackich.

Dotychczas bowiem opinje związ­
ków nie były ostatecznie skrystalizo­
wane.

Na konferencji przedstawiciele 
związków omówili swoje stanowiska i 
przedstawili swe postulaty.

Komisja zebrane materjały wyko­
rzysta przy opracowywaniu rozporzą 
dzenia regulującego dalszy los kas 
brackich.

Przez cały czas pobytu komisji w 
Zagłębiu, w sfepach robotniczych pa­
nowało duże ożywienie i zaintereso­
wanie.

. Robotnicy z niecierpliwością ocze 
kiwali na wiadomości o pracach ko­
misji, gdyż wiedzą, że w niedługim 
czasie rozstrzygnięta zostanie tak 
ważna dla nich sprawa.

Obszernie również komentowano 
są wśród robotników postulaty związ 
ków zawodowych, w sprawie kas brać 
kich. i

Obecnie sprawa ta weszła w stad- 
jum ostatecznego rozstrzygnięcia, to 
też około 20.000 rodzin robotniczych 
z niecierpliwością oczekuje na decyzję 
ministerjum opieki społecznej.

Przypuszczać należy, że kwestja

W A LN E ZEBRANIA W ODDZIAŁACH 
STR ZELEC K IC H  W O JK O W IC E I  DO- 

BIESZOW ICE.
P rzy  udziale przedstaw icieli władz po 

w iatow yck ZS. w osobach:: kom endanta 
pow iatu  Z. N ow ary i powiatowego refe­
ren ta  w ychow ania obywatelskiego A. 
K w iatka, odbyły się roczne zebranie w od 
działach Dobieszowiee i W ojkowice • Ko 
m orne (żeński), które zgrom adziły człon 
ków i sym patyków . Po złożonych spraw o 
zdania  z całorocznej działalności przez 
zarząd, kom endanta i kom isję rew izyjną 
n astąp iły  w ybory nowych władz oddzia­
łu.

Do zarządu oddziału w Dobieszowicach 
weszli: A. D uda — prezes, M. H erm an, 
kierow nik szkoły J . Przytęcki, J .  D anec­
ki. J .  B ątorek, F . K rajoer, S. Paw elczyk i 
M. Dulik.

Do zarządu oddziału w W ojkowicach- 
Kom ornych zostali w ybrani pp.: B. Szy 
galska — prezeska, W. W olemberżanka. 
W . M ikurdzianka, J . H am alanka, A. Pel 
skówna, Świerczówna, M. Zyskowa, Wol 
n iaków na i J .  M artynów na — kom endant 
ka.

Ze spraw ozdań w ynika, że oddziały te 
p racu ją  w trudnych  w arunkach m ater­
ia ln y ch  i terenowych, dzięki jednak wy 
trw ałe j p racy  rozw inęły się bardzo pomy 
ślu ie i zjednały sobie miejscowe społe­
czeństwo.

N astępnie dokonano w yboru komisji 
rew izyjnej, delegatów na zjazd powiato 
wy, oraz omówiono i zatwierdzono rocz­
ny  prelim inarz  budżetowy.

kas brackich, która od dłuższego czasu 
wywołała rozgoryczenie wśród mas ro 
botniczych, zostanie niedługo rozstrzy 
śnięta z uwzględnieniem interesów 
robotników.

Wczoraj wieczorem komisja wyje­
chała z Sosnowca spowrotem do War 
sza wy.

C. Z. G„ zwołał na dzień dzisiejszy 
do Dąbrowy zebranie robotników, na 
którcm omówiona zostanie sytuacja w 
przemyśle węgłowym Zagłębia i spra 
wa kas brackich.

Zebranie rozpocznie się o godz. 10 
rano w Jbirni ludowym.

Sobota

& + p .  
as© S s p i l l ó w

Anna Drozdek
Z m arła  dnia 31 stycznia 1935 r., przeżywszy la t 57. 

W yprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ulicy K aliskiej '29 (S tary  
Sie lec) nastąp i dn ia  2 lutego o gadzinie 3-ej popołudniu na cm entarz 
miejscowy.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się 4 lu tego a  godz. 8 rano w kościele 
parafia lnym .

O czem zaw iadam ia koleżanki
ZARZAD ZW IĄ ZK U  AKUSZEREK.

:.;v

W hołdzie pierwszemu obywatelowi
Rzeczypospolitej

Dzień imienin prezydenta Rzpiltej w  Zagłębiu
Wczoraj cała Polska, a z nią i na­

sze Zagłębie Dąbrowskie obchodziło u 
roczystość imienin prezydenta Rzpli- 
tej, prof. Ignacego Mościckiego.

Z racji tej we wszystkich kościo­
łach odprawione zostały nabożeństwa 
oraz urządzono uroczysto akademje, a 
w szkołach okolicznościowe pogadanki 

W przeddzień imienin wieczorem 
we wszystkich miastach Zagłębia od­
był się capstrzyk z udziałem miejsco­
wych organizacyj PW  i WF.

W Sosnowcu z okazji imienin 
Dostojnego Solenizanta odprawione 
zostało uroczyste nabożeństwo, które

-celebrował ks. prob. Jankowski.
W nabożeństwie wzięli udział przed 

stawiciele władz państwowych, 6amo 
rządowych, organizacyj itp.

W  Będzinie odprawił uroczyste na 
bożeństwo, ks. prob. Peche. Uclział 
w nabożeństwie wziął starosta pow. 
Boxa oraz liczni przedstawiciele 
władz państwowych, samorządowych 
szkolnictwa i organizacyj.

Dziś o godz. 12 w pół. w sali kina 
„Nowości" odbędzie się akademja, któ 
rą zagai dr. Kosibowicz, a przemówię 
nie okolicznościowe wygłosi prof. 
Rzadkowski.

Kreda z wazeliną, palony cukier z miętą i stearyna 
z mąką --leczą wszystkie choroby

OSZUST W ROLI „DOKTORA" NACIĄGA NAIWNYCH MIESZKAŃ­
CÓW ZAGŁĘBIA.

Znane są fantastyczne pomysły 
różnych oszustów itp. kombinatorów. 
Obecnie dowiadujemy się, że na tere­
nie Strzemieszyc i okolicy grasuje 
jakiś oszust, który przedstawia się ja 
ko lekarz naturalista.

Naiwnych i łatwowiernych ludzi 
szukać długo nie potrzeba, więc też 
nic dziwnego, że p. „doktór" zawsze 
znajdzie Jakiegoś pacjenta, którego 
może naciągnąć na kilka zotych. Po­
mysłowy p. „doktór" przedstawia się 
swoim klijentom, jako dr. Madausz.

Wyrafinowany oszust nazywa się 
podobno Janikowski i jest mieszkań­
cem Dąbrowy. Ostatnio pracował on 
w Hucie Bankowej w oddziale sta­
lowni.

O ile chodzi o przepisywanie cho­
rym lekarstwa, to p. „doktór" jest bar

dzo ostrożny. Przedewszystkiem le­
karstwa sam przyrządza. Maść jego 
fabrykacji składa się z t. zw. szlam - 
kredy, do której dodaje trochę waseli 
ny. Krople, wszystko jedno na jakie 
dolegliwości, wyrabia p. „doktór" z 
cukru palonego, dodając dla zapachu 
i lepszego smaku — kilka kropli mięty 
Czopki hemoroidalne p. „doktór" rów 
nież sam wyrabia ze stearyny z do­
mieszką mąki.

Oczywiście leki takie nikomu nie 
zaszkodzą, ale i nie pomogą.

Za wizytkę p. „doktór" każe sobie 
płacić od 5 do 10 zł.

Należy więc przypuszczać, że od­
powiednie władze zajmą się pomysło­
wym oszustem i udzielą mu „porady", 
aby zaprzestał szantażować naiw­
nych.

BIAŁY TYDZIEŃ
ROZPOCZYNAMY W PIĄTEK, DNIA 8 LUTEGO r.b. 

po cenach najniższych w  Zagłębiu.

N A S Z E  B I A Ł E  T Y G O D N I E
m

któ re  p ie rw si  w p ro w a d z i l i śm y  w Z a g łę b iu  c ieszą  się w ie lk iem
ter*

p o w o d z e n ie m  od 11 la t

gj§g M a g a z y n  W s p ó ł c z e s n y  B|
1 Dąbrowa - Górnicza, uS. Król. Jadwigi 2. „ 8 1 ®

DziS: Oczyszczenie N. M. P.
Jutro : 4 po 3 Kr. Błażeja B. SI. 
W schód ałońca: 7.12 
Zachód słońca: 4.80

RADJO
W ARSZAW A.

Sobota, 2 lutego.
9.00 Sygnał czasu. 9.03 P ły ty . 9JO Dzień 

m k poranny  9.40 P ły ty . 9.50 Zapowiedź
■ IńOO Nabożeństwo z Krakowa.

11.20 P ły ty . 11.57 Sygnał czasu 12.00 H ej 
na ł z K rakow a. 12.05 Przegląd  tea tra lny .
12.15 Poranek muzyczny. 13.00 Jezioro 
JNarocz pod śniegiem. 14.00Musyka salorio 
wa. 15.00 Trzeba zajrzeć w pole. 15.35 Me 
lodje z operetki Gejsza. 15.45 Z pokolenia 
n a  pokolenie. 16.00 P ły ty . 1620. T ea tr Wy 
obraźn. 17.00. Koncert. 17,50. Odpoczynek 
m atki. 18.U0 Przegląd prasyj. 18.10 Zycie 
artystyczne stolicy. 18.15 Drobiazgi forte 
pianowe. 19.00 R ecital z K rakowa. 19.20 
Odczyt z W ilna. 119.30 K oncert z W ilna. 
19.45 P ro g ram  na dzień następny. 10.50 
M iędzynarodowe zawody narciarskie.
20.20 Od chatk i do chatki. 21.05 D ziennik 
wieczorny. 21.15 Ja k  pracujem y w Polsce.
21.20 K oncert popularny. 22.05 U staw a hi 
bljojteezna. 22.20 K oncert reklam owy. 
22.35 W iadom ości sportowe. 2300 Wiadomo 
ści meteorologiczne. 23.05 Loża Szyder. 
ców. 23.35. P ły ty . 24.00. M uzyka taneczna,

KATOW ICE.
Sobota, 2 lutego.

99.00 T ransm isja  z W arszaw y. 10.00 P ły  
ty. 10.30 Nabożeństwo 11.57. T ransm isja  z 
W arszaw y. 112.05. T ransm isja  z W arsza­
wy 1400 K oncert popołudniowy. 15.00 T ran  
sm isja  z W arszawy. 15.15 P ły ty . 15.35 
T ransm isja  z  W arszawy. 15.45. Na parys­
kim  bruku. 16.00 T ransm isja  z W arszaw y.
18.00 Skrzynka pocztowa. 18.15 T ransm is­
ja  z W arszawy. 19.45 P rogram  na dzień na 
stępny. 19.50 M iędzynarodowe zawody nar, 
ciarskie. 20.00 T ransm isja  z W arszawy.
22.20 K oncert reklam owy. 22.35 W iadomo 
śei sportowe. 22.50 P ły ty . 23.00 T ransm is 
ja  z W arszaw y 23.35 M uzyka taneczna.
24.00 T ransm isja  z W arszawy.

W ARSZAW Ą.
Niedziela, 3 lutego.

9.00 Sygnał czasu. 9.03. P ły ty . 9.30. Dzień 
n ik  poranny. 9.45 C hw ilka p ań  dornu. 
9,50 Zapowidź program u; 10.00 P ły ty . 
10.80 Nabożeństwo. 11.57 Sygnał czasu,
12.00 H ejnał z K rakow a. 12.03 Windomoś 
ci meteorologiczne. 12.05 Przegląd tea tra l 
ny. 12.15 Poranek  muz. z F ilk. W arsz.
14.00 M uzyka salonowa. 15.00 Pogadanka 
rolnicza. 15.15 P ły ty . 15.35 Przegląd  p ro ­
duktów rolnych 15.35 P ły ty . 16.45 Ja k  go 
spodarować w dobie obecnej. 16.00 Audy 
c ja  pośw. Ignacem u K rasickiem u. 16.30 
Drobne utw ory fortepianow e. 16.45 Opo­
wiadanie dla dzieci. 17.00 M uzyka do tań ­
ca, 17.50 Polska na  morzu. 18.00 T ea tr W y 
cbraźni. 18,45 Życie młodzieży 19.00 M uzy 
ka lekka. 19.45 P rog ram  na  dzień następ­
ny. 18.50 F elje ton  aktualny . 20.00 K oncert 
ork. symf. P  .R. 20.45 Dziennik wieczorny. 
20.55 Ja k  pracujem y w Polsce. 21.00 Na 
wesołej lwowskiej fali. 21.30 M iedzynarodo 
we zawody narciarskie. 22.00 K oncert rc 
kiamojiry. 22.15 Skrzynka pocztowa. 22.30 
W iadomości sportowe. 22.45. M uzyka tana 
czna. 23.09 W iadomości meteorologiczne. 
28.05 M uzyka taneczna.

KATOW ICE.
Niedziela, 3 lutego. .

9.00 A udycja poranna. 9.50 Zapowiedz 
program u. 10.00 P ły ty . 10.30 T ransm isja  
7. W arszaw y. 12.05 Co słychać na Sląskiu
14.00 Płyty- 15.00 T ransm isja  z W ilna.
15.15 M uzyka lekka 15.25 Skrzynka poczto 
wa. 15.35 M uzyka lekka. 16.00 T ransm isja  
z W arszawy. 19.45 P rogram  na dzień n a ­
stępny. 19.50 T ransm isja  z W arszaw y i 
Lwowa. 22,00 K oncert reklam owy. 22.15 
B ery i bojki śląskie. 23.00. W iadomości 
sportowe. 22.45 T ransm isja  z W arszaw y.

1 Kielc

B

(k) Obchód ku czci 1*. P rezydenta Rze­
czypospolitej w Kielcach. Celem uczcze­
nia 30-leeia pracy  naukowej P . P rezydcn 
ta  Rzeczypospolitej, odbyła się w sa li tea­
tru  polskiego w K ielcach uroczysta aka- 
demja, zorganizow ania staran iem  mło­
dzieży szkół rednich,

(k) Awausc na terenie woj. kieleckiego. 
A w anse w m in isterjum  spraw  wewnętrz­
nych z ważnością od 1 lutego br. objęły; 
na terenie województwa kieleckiego na  
terenie województwa kieleckiego, następu 
jące osoby: Bazyli Rogowski — starosta  
częstochowski awansował do 5-ej grupy.

Do 6-ej g rupy  awansowali: dr. Leon 
Polanow ski —■ sta ro sta  sandom ierski,
J a n  Z aufali — starosta  jędrzejowski, 
S tefan  M ydlarz — sta rosta  konecki i 
.Weiss — sta rosta  iłżecki.
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b o m b a  w  r ę c e  k o b i e c e j  Wiedza czyni cuda!
_ _  ' & . . . .  _  „ Garś£-sensacyg naukowych

Zamach na w. księcia Sergiusza — Tajemniczy anglik — Fanryka 
bomb w pokoju hotelowym — Azet za kulisami

Było to 1 lutego 1905 r. Wiadomość
0 krwawej kąpieli przed carskim pa­
łacem w Petersburgu w czasie słynnej 
czarnej niedzieli, 9 stycznia 1905 r. ro­
zeszła się lotem błyskawicy po olbrzy- 
miem państwie rosyjskiem. Zapano­
wała duszna atmosfera, pełna niepew­
ności i trwogi, Rozchodziły się naj­
dziksze wiadomości, mówiono po­
wszechnie o rewolucji, o buncie woj­
ska, o w alkach , toczących się w po­
szczególnych miastach carskiego im­
pel1 j urn i t. d. Skrępowana cenzurą 
p rasa  nio mogła dawać obszernych i 
wyczerpujących informacyj, nie mo­
da też wpływać uspakajająco na
masy. ,

'ł ajna policja carska miała- bardzo 
wiele pracy. Osławiony prowokator 
Azef, 0 którym do tej pory niewiado­
mo, komu służył lepiej, czy carskiej 
policji,' czy też rewolucjonistom, ostrze 
gal ochranę przed zamachem terory- 
stycznym,

’ Nikt nie przypuszczał wtedy, źe to 
en sam zorganizował ten zamach

1 przeprowadził go do końca.
Faktem jest, że Azef dopuścił do 

zamachu latem 1904 r., w którym zgri 
nął wszechpotężny minister spraw we­
wnętrznych, Plehwe. Faktem  jest, że 
Azef mógł przeszkodzić wykonaniu 
tego zamachu, którego plan sam szcze­
gółowo opracował, nie uczynił tego 
jednak...

Pociągiem pośpiesznym z Peters­
burga na dworzec moskiewski, przy­
był w dniu 1 lutego kupiec angielski, 
mr. James Galey. Można w nim było 
poznać anglika na sto kroków. Miał 
ną sobie, ubranie w kratkę. Gkadko go­
loną twarz i palił fajkę. Taki typ to 
w patrjarohalnej .Moskwie niecodzien­
ne zjawisko,

Mr. Galey wyszedł na plac przed 
dworcem i począł się. rozglądać cieka­
wie, jakgdyby kogoś szukał. Wreszcie 
dostrzegł,. typowego moskiewskiego 
izwoszczyka, który siedząc okutany w 
baranicę na koźle sanek, przyzywał go 
ruchem ręki. Na widok woźnicy, oży­
wiła się tw arz anglika. Izwoszczyk 
był to chudy mężczyzna, o bladej asce­
tycznej twarzy i oczach świecących 
niesamowitym blaskiem.

W chwili, gdy anglik wsiadał do 
sanek, woźnica mruknął kilka niezro­
zumiałych wyrazów, następnie zaciął 
konie, kierując się w stronę jednego 
z pierwszorzędnych hoteli w śród­
mieściu.

PIĘ K N A  DORA.
Podczas szybkiej jazdy osobliwy 

gość rozmawiał poufale z izwoszczy- 
kiem. Rzecz to, jak na Moskwę, arcy- 
osobliwa.

O czem to mógł rozmawiać anglik 
z moskiewskim woźnicą! Czy mieli 
temat wspólnych zainteresowań!

W hotelu anglik kazał znieść swe 
kufry do pokoju, a sam począł się do­
pytywać o młodą kobietę, która przed 
jeszcze 10-ma dniami stanęła w tym 
hotelu. Była to kobieta nadzwyczaj 
urodziwa, elegancka, inteligentna, 
zwracająca na siebie powszechną uwa­
gę. Zameldowała się pod nazwiskiem 
Dora Brillant.

Widziano ją  potem bardzo często 
w towarzystwie anglika w w ytw or­
nych lokalach, w których schodził się 
moskiewski high-life. W racała do, .po­
koju bardzo późno w nocy.

Po powrocie do domu otwierała 
duży czarny kufer, wyciągała z niego 
tajemnicze przedmioty, które usta­
wiała na stole. W krótki czas potem
przemienia! się pokój hotelowy w che­

miczne laboratorjum.
Stały flaszki z kwasami, probówki, 
retorty, znalazły się nawet palniki 
gazowe.

Piękna Dora zasłania szczelnie 
okna i przystępuje do pracy.

Je s t pewna siebie i opanowana. 
(Wie o tern, że jeden nieoględny ruch 
może spowodować potworną eksplozję. 
Przygotowuje bomby, które mają po­
zbawić życia generalnego gubernatora 
Moskwy, wielkiego księeia Sergjusza 
Aleksandrowicza

Elegancka kobieta, córka bogatego 
bankiera, jest członkiem rewolucyjnej 
organizacji, która
NA ROZKAZ AZEF A MA WYKO­

NAĆ WYROK ŚM IERCI NA 
W. K SIĘCIU .

Anglik James Galey, to nikt inny, 
jak tylko rewolucjonista Sawinkow, 
który w 12 la t później. był ministrem 
w rządzie Kierońskiego. To ten .sam,, 
który po powrocie do Rosji skoczy! z . 
czwartego p ię tra . bolszewickiego wię­
zienia.-

Woźnica, to student Kaljajew, rów 
nież spiskowiec, poeta liryk, autor bar 
dzo ciekawych oryginalnych i głębo­
kich utworów.

Ta trójka wyrzekła się stosunków 
i stanowisk, ażeby tylko zrealizować 
swój cel, ażeby wiernie trwać przy fa­
natycznej idei uwolnienia Rosji od 
despotyzmu.

Piękna Dora 
na kolanach błagała Sawinkowa, aże­

by je j pozwoli! rzucić bombę.
Ale elegancki Sawinkow, który wzglę 
dem swej towarzyszki żywił głębsze 
uczucie, aniżeli przyjaźń, nie chei ał 
się zgodzić na to, ażeby kobieta stała 
się winną ro z le w  krwi. W ystarczy, 
że te subtelne ręce zrobią broń mor­
derczą.

NA CZATACH PRZED OPERĄ.
O godzinie 4-ej rano skończono pra 

cęi Dora otworzyła szeroko okna, aże­
by wpuścić trochę świeżego powietrza 
do pokoju. Na sofie leżą dwie bomby 
zawinięte w papier, każda z nich wa­
ży 10 funtów.

Przed południem wyjechał Galey 
alias Sawinkow na przechadzkę i po 
drodze wręczył woźnicy obie bomby. 
W ieczorem należy wykonać zamach.

Wieczorem w operze odbywa się 
przedstawienie galowe. Dają Borysa

Godunowa, a Szaljapin śpiewa ty tu ­
łową partję. Kaljajew  okutany w ba­
ranicę śiedzi w swych sankach i czeka 
na przejazd wielkiego księcia.

Wreszcie tuż przed godziną ósmą 
zbliża się zaprzężona w białe konie 
karoca carskiej rodziny. — Uli­
ca jest pusta. Najstosowniejsza chwi­
la do zamachu.

Spiskowiec chwyta bombę. W  tej 
chwili naprzeciw karocy wielkiego 
księcia podbiegają dzieci.

Ręka z bombą opada. Wielki ksią­
żę przejechał spokojnie. Zamachowiec 
nie mógł się zdecydować na to, ażeby 
wraz z księciem zabić niewinne dzieci.

ROZKAZ WYKONANO
Upłynęły dwa dni. Wreszcie w dniu 

4-go lutego wyjeżdża w ielk i, książę 
z Kremla. PrZad drzwiami pałacu stoi 
karoca. Tym razem K aljajew  nie pu­
ści swej ofiary.

Wielki książę zjawia się na podjeź 
dzie i wsiada do karocy. Jest w do­
brym humorze i uśmiecha się do 
swych adjutantów. Karoca rusza wol­
no.

Kiedy mija K ałjajew a przebrane­
go za handlarza ulicznego, pada pod 
nogi końskie z wielką siłą rzucony 
pakiet.

Potworny huk rozdarł powietrze! 
Na białym śniegu legły skrwawione i 
poszarpane zwłoki końskie, Z wszCch- 
chpotężnego generał-gubernatora sta­
rej stolicy zostało kilka strzępów.

Na ulicy leży ciężko ranny zama­
chowiec.. K ilku policjantów podbieg^ 
do omdlałego krępuje go łańcuchami 
i przenosi do pobliskiego komisarjatu. 
Nie widziano go od tej pory nigdy, j

Tego samego wieczora Sawinkow 
opuścił Moskwę. W yjechał do Gene­
wy, gdzie rosyjscy rewolucjoniści przy­
jęli go jak  bohatera. Chwalono pow­
szechnie organizatora tego zamachji 
Azefa. Nikt nie wie, że ten człowiek, 
który organizował zamach, dostaje 
miesięczną pensję z kasy carskiej za 
zdradę towarzyszy i za organizowanie 
zamachów, od których ginęli carscy 
mężowie stanu.

Lody syberyjskie M i e n i ą  $\ą w ziemskie
Eldorado

Gigantyczny plan ocieplenia Syberii
Sowieckia Rosja zdobywa się obec­

nie na nowy gigantyczny plan, m ają­
cy na celu uczynienie z lodowatych 
połaci syberyjskich żyznych ziem, na 
których osiedlić będzie można miljony 
ludzi.

Inicjatorem  tego planu jest inży­
nier Awdojew. Twierdzi on, że S y ­
beria jest zimną dlatego, że nie ma 
Golfśtromu, ciepłego prądu morskie­
go, który, jak wiadomo, biegnąc z 
Ameryki Środkowej lub Skandynawji 
ociepla szereg krajów, położonych nie­
mal na tej samej wysokości co Sy- 
berja., oraz dlatego, że oblewają ją nie­
zwykle zimne prądy morskie, których 
zbiornikiem jest Morze Karskie, leżą­
ce na wschód od Nowej Ziemi. P rądy 
morza Karskiego w ytw arzają rodzaj 
barjery, hamującej dalszy bieg Golf- 
stromu na północ.

Inż. Awdojew powziął — niewia­
domo c z y  szalony, czy genjalny — ale 
w każdym razie gigantyczny plan, 
usunięcia tych dwóch przyczyn zimna 
svberyjskiego. Zammroa on mianowi­
cie za mknąć Morzę Karskie, zataraso­
wać je pomiędzy wybrzeżem Nowej 
Ziemi i ładem, ponieważ wszystkie 
morza zamknięte sa ciepłe. Po drugie 
ząmb-rzą otworzyć drogę dla Golfstro- 
mu. W tym celu należy wybudować

dwie wielkie tamy morskie: jedną za­
mykającą przesmyk morski pomiędzy 
Nową Ziemią i wyspą Wajgaczem, 
drugą, przesmyk Karskich Wrót, po­
między Wajgaczem i lądem stałym. 
W ten sposób zimne prądy. Morza K ar 
skiego zostaną zlokalizowane, nie będą. 
się przedostawać na zachód Nowej 
Ziemi wskutek czego nastąpi ogólna 
transform acja prądów.

Nie sposób zajmować się naukowe- 
mi szczegółami tego planu. Jedno ty l­
ko jest pewne, źe realizacja tego wy­
magałaby nadludzkich wysiłków, wo­
bec których nawet budowa piramid 
egipskich, kanału Sueskiego i Panam- 
skiego, może wydawać się zabawką. 
Zważyć bowiem należy olbrzymie trud 
nośei przeprowadzenia robót na tych 
lodowatych przestrzeniach, jak  mieszr 
kania, aprowizacja robotników, zwor 
żenie materiału i instalacje.

Ale Awdojew jest dobrej myśli i 
oblicza ze spokojem, że koszty ocieple­
nia Svberji nie będą wynosiły więcej 
jak dziesięć razy tyle, ile budowa 
Dnieprostroju.

Za to obiecuje, że bodzie to dzieło 
olbrzymiej doniosłości dla całego świa­
ta. Zmieni bowiem klimat niezmierzo­
nych lądów syberyjskich i zamieni je 
w żyzne obszary.

Garść sensacyf naukowych
Jeżeli komu przyjdzie do głowy 

zrobienie przeglądu najnowszych wy­
nalazków, wylęgłych w pracowniach 
naukowych, zdziwi się ogromnie, ile 
sensacyjnego m aterjału zaw ierają owe 
pracownie. , . -

Za zamkniętemu drzwiańu, przez 
które przechodzą, tylko i( uczeni, cisi 
pracownicy, nie popisujący się żadną, ; 
sensacją, dzieją się rzeczy bardziej 
niesamowite, niż w krzykliwych sa­
lach sądowych podczas wielkich kry­
minalnych procesów.

Oto mała gars tw a takich nauko­
wych plotek.

B A K T E R JE  0  ZM IENNYCH.
OBYCZAJACH.

Ktoby to np. powiedział, źe bak- ‘ •: 
ter je bywają kapryśniejsze, niż... kó- ’ 
biety. Ze częściej zmieniają swe oby-*' 
czaję, niźłi niejeden człowiek.

W roku 1851 aż 13 tysięcy dzieci ’ j 
zmarło na ’ szkarlatynę, w roku 193V 
tylko 540. Oczywiście w znąęznej m ie-( 
rze należy tę szczęśliwą zmianę i>rzy- 
pisać wynalezieniu szczepionki ąńtyty 
szkarlatynowej,. ale tą szczepionką nio 
tłumaczy się jeszcze wsżystkp. j

Bardzo ważnym faktem, stw ierdzić} 
nym naukowo, jest to, że poproś tu  
bakterje szkarlatyny, zmieniły swą n a - , 
turę: złagodniały, stały  się mniej nie-, 
bezpieczne dla organizmu dziecięcego.

Odwrotue zjawisko daje się obser­
wować, jeżeli idzie o odrę: ta  choroba 
stała się w ciągu ostatnich la t groź­
niejsza, niż dawniej.

WRAŻLIWOŚĆ SKÓRY.
Ostatnio przeprowadzono szereg 

ciekawych doświadczeń, mających ną 
celu ustalenie wrażliwości skóry na-, 
szej na zimno. . . . .  v

Doświadczenia wykazały, że ząlez-. 
nie od pór roku, skórą nasza cierpi 
więcej, lub mniej od zimna. Gdyby, 
np. latem nagle wydarzył jeden dzień, 
choćby dwu, czy trzystopniowego mro­
zu, wszyscy odrazu odmrozilibyśmy 
sobie twarze, czy ręce. Zimą zaś zno­
simy taki mróz z łatwością. Ten fak t 
jest w związku z obecnością pewnych 
składników chemicznych w naszej 
skórze, zależnie od pór roku-

GDYBY WYSCHŁO MORZE 
ŚRÓDZIEMNE.

Pewien niemiecki inżynier, nazwi­
skiem Sórgel, wyliczył, że co sekundę: 
przepływa przez cieśninę Gibraltarską 
90 tysięcy tónn wody. Gdyby zatrzy­
mać ten bieg, poziom wody w morzu 
Śródziemnem opadałby natychmiast o 
sześć stóp na rok i po upływ ie. pewne­
go czasu morze wyschłoby całkiem 
wyłaniając nowe lądy.

* Wyliczył on dalej, że gdyby zain­
stalować turbiny, użytkujące siłę tej 
wody Gibraltaru, możnaby zasilić ol­
brzymie ilości motorów elektrycznych.

Z pozytywnych propozycyj wysu­
wa inżynier Sórgel projekt nawodnie­
nia temi wodami Sahary.

Techniczne trudności tego projek­
tu są niozem wobec, trudności natury 
politycznej, któreby .się spewnością 
pojawiły. . . f

S w ę d z e n ie  c ia ła  oraz w sz e lk ie g o  
rod za iu  w y rz u ty  sk órn e u su w a

KREM U lN -łG E
z kogutkiem

jest to id e a ln y  n ie sz k o d liw y  k o ­
sm ety k , u su w a ią c y  w a d y  n ask ór­
ka tak  u d oro sły ch , jak  i  u d z ie c i  
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PRZY WŁ0S0W 
w y p a d a n i u ,
łupieżu, łysien iu  stosu  e  się  m ydło  
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Ołos z głębin oceanii
4(Ma wyprawa podmorska uczonego

Podczas sdy prof. Piccard, zam­
knięty w stratostacie osiągnął jed­
nym skokiem wysokość 16 tysięcy 
metrów, amerykański uczony z Nowe­
go Jorku, William' Beebe zużył pięć 

; lat pracy i eksperymentów, nim osią- 
1 gnąl 1.000 metrową głębokość podwod 
na, na której panuje wieczna noc, nie 

' dostępna światu;
Wraz z operatorem filmowym Bar­

tonem, opuszcza! się Beebe w głębiny 
oceaniczne, zamknięty w stalowej kuli, 
zwanej batyfeferą. Eksperymenty, do- 

: konywane przy wyspach Bermudzkich 
: rozpoczął uczony w 1930 roku, a nie­
dawno Obchodził jubileusz 40-ej podró­
ży- w głą.b oceanu.

■ Profesorowi Beebe nie zależy by­
najmniej na pobiciu rekordu głęboko- 

. śei; Jego badania podmorskie mają za 

. «e) poznanie nieodkrytycli dotąd ta­
jemnie naszej planety, istot głębino- 

1 wycb, nowych stworzeń- żyjących w 
’ nieznanych nam warunkach.

, Wszystkie doświadczenia i odkry- 
‘ęia profesora Beebe kontrolowane są 
przez nowojorski Instytut Zoologiczny

William Beebe jest zresztą doświad 
i czonym podróżnikiem, dla którego nie- 
\ ma również tajemnic życie na po- 

j  wierzchni naszego globu. Spędził on 
długi czas u dzikich Dajaków, szczepu 
słynnych myśliwych, polujących na 
głowy. Opisał na podstawie własnych 
obserwacyj zwyczaje fok, kilka lat 
przebywając na dzikich wyspach Ga­
lapagos, wsławionych niedawno awan­
turniczym skandalem nudystki, baro­
nowej Wagner. W dziewiczych ^pusz­
czach Brazylji dokonał licznych od­
kryć niezwykłych owadów i pasorzyt- 
ńiezych roślin.

Tajemnica
1 k1 zimnego światła 1

Czy istn ieje zimne św iatło? W ystarczy  
spojrzeć na fosforującego żuczka, na 
świecącego robaczka św iętojańskiego. — 
pierwszy św iecący i p iegrzejący ogień.

W  życiu praktyeznem nie znaliśm y do 
tyehczas św iatła, które nie w ydzielałoby  
ciepła. Ciepłe i św iatło, św iatło  i eieplo,

, zdawało sic, że te  dwa zjaw iska są od sie- 
1 bic nieodłączne.

A ngielsk i chem ik, prof. H alden ob li­
czył, że nasz® lam py żarowe dają znacznie 
w ięcej św iatła  n iż nam się  to w ydaje, 95 

j  proc. wydzielonych jednak przez nie pro 
m ieni zam ienia się na cnergję cieplną i  
marnuje, się  pozostając, niewidoczną dla  
łódzkiego oka, Nawet najlepsza, najosz. 
czędnlejsza żarówka m arnuje w iele ener  
gji św ietlnej.

Od sam ego -początku .naszej: cyw ilizacji 
obserwujem y zresztą, to zjawisko: św iatło  

. n igpzie n ie w ystęp uje, samo, zawsze towa  
r z y k y  j m u /  ciepło. Tak było już wtedy; k ie  
dy\ człowiekowi uilało j ś ę  po r *. v.Vcv.'Szy 
rozpałć ogień. . •■ ;r, ;, r *,

zimnego św iatła ik Ó Awieko- 
Wi, Mądrzejsza ..od niego, p? ;?«. •

, Labovat or j un i ciek try czn e v, Am eryce 
w. Sheneętady. ©p .dłuższego ju ż  ezasu pra  
euje nad wydarciem  przyrodzie tej tajeni 
nfcyy Obecnie udało się podobno inżyn ie­
row i Bałtonow i, pracującem u w tem labo- 
ratorjum  w ynaleźć sposób w ytw arzania  
zim nego św iatła.

Specjalnej kom isji (ekspertów zade­
m onstrował nedawno inż. Batten skon­
struowaną przez siebie lam pę, która daje  
bardzo jasne św iatło i n ie w ydziela znpeł 
p ic  ciepła.

.Zimne św iatło  św iecąeych bakteryj po 
słu żyło  już zresztą niejeden raz za przy­
kład uczonym chemikom i elektrykom .

Profesor M oliseh np. skonstruow ał 
przy pomocy św iecących bakteryj lampę, 
dającą zupełnie zim ne św iatło. Toż sam o  

i udało są francuskiem u uczonem u profeso  
rowi Foubin, który ośw ietlił salę parys­
k iego In stytu tu  Oceanicznego całym  sze. 
reglem  lam p bakteryjnych.

D ziś w ięc jesteśm y znacznie bliżej ta­
jem nicy zim nego św iatła , »*■» kiedykol­
wiek.

O swych podróżach głębinowych 
pisze William Beebe:

— Podróż w głąb oceanu jest tak 
odmienna od wszelkich innych na po­
wierzchni ziemi, że zda się wprost 
przekraczać ludzkie możliwości.

— Dopóki nie opuszczę planety

czucia samotności i opuszczenia, jak 
wówczas, gdy poraź pierwszy pogrą­
żyłem się w batysferze na 500 metrów 
w głąb oceanu.

Już nie mówiąc o trudnościach 
technicznych, naukowych i finanso­
wych, profesor Beebe dokonał swych 
eksperymentów z wielkiem naraże­
niem życia. Na głębokości tysiąca me­
trów. stalowa kula — „baty.sfera“ pod 
lega naporowi mas wodnych, który

wynosi 7.000 tonni We wnętrzu są 
dwaj ludzie: Beebe i jego asystent. Za 
pośrednictwem kabla telefonicznego 
uczony komunikuje swe spostrzeżenia.

Opuszczanie się na głębokość 1000- 
metrową trwało 3 godziny. Profesor 
Beebe zdawał eo kilka minut relację, 
stenografowaną na pokładzie okrętu, 
z którym batysfera była połączona sta 
Iową liną. Z głębin oceanicznych do­
chodził głos uczonego:

— Cz< » wioń wokół kuli ustępuje 
miejsca błękitowi... Barton fotogra­
fuje... Panuje już tylko szarość, coraz 
silniej zaćmiona... .Świetlana ryba prze 
płynęła przed oknem... Srebrzysta ry­
ba, niezwykłej piękności, przemknęła 
■jak nagły błysk światła zielonego... 
Ryba z świetlnemi zębami... Ognie ni­
by fajerwerki rozrywają ciemności... 
Nigdy jeszcze nie byłem w* tak ciem­
nej dziurze...

OPIOM, WARTOŚCI POL MIL JON A ZŁ. W PŁOMIENIACH.
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Amerykańska policja prowadzi walkę z handlarzami narkotyków. W sa- 
ihem San Franoisko skonfiskowano opium i innych narkotyków, wartości 

500 tyś. złotych. Stosownie do rozporządzenia, uległy one spaleniu.

W redakcji
’ Przez redakcję każdego dziennika pMe 
w ija  się  dziennie sporo ludzi. Nieraz są 
iakie dnie, że do późnej nocy nie ramy. 
t a ją  się  drzwi i telefony n ie przestają 
dzwonić. Żebrak i domokrążca, bezrobot­
ny i przem ysłowiec, pracownik i praco­
dawca, złoczyńca i kom isarz policji — kai 
dy ma styczność * redakcją. Jedni zała- 
tw iają  swe sprawy listow nie, inni prze* 
telefon , inni znowu osobiście, a jeszcze 
inni pośrednio: przez osoby trzecie.

B o ludzi, którzy z regu ły  załatwiają 
swe spraw y „osobiście" należą żebracy i 
domokrążcy. N ie  m ożna s ię  ich nieraz po 
zbyć: jedni pokazują sw oją biedę i kale. 
ctwo, inni jedwabne krawaty, cytryny j 
pomarańcze.

Często się zdarza 1? do redakcji przy. 
chodzą bezrobotni z żalam i i sknggami. 
K ied yś ze Izami ur oczach jeden bezrobot­
ny dziękował za napiętnow anie gospoda­
rza, który go wyrzucał z domu, innym ra­
zem robotnik, oszukany przez jak iś po­
dejrzany banezek, prosił o ostrzeżenie 
społeczeństwa.

Czasem zjaw ia się  w redakcji jakiś po­
czątkujący publicysta  z artykułem , lub 
roeta  z wierszem  i spogląda ze strachem 
na kosz stojący w kącie i d ługie, redak­
torsk ie nożyce, które „gilotynują*' przy- 
długie w stęp y  artykułów , wzm ianek i. t. p

N ierzadko się  zdarza, że przychodzi do 
redakcji jakaś zapłoniona i zawsALT 
„pod la t niew ieścich schodząca południe* 
niew iasta, i żali się, że szum nie reklamo, 
w any krem na porost włosów, rozw ój bin 
stu i wzm ocnienie chudych łyd ek  n ie po­
m aga.

W czasie ciągn ien ia  loterji przylatują 
do redakcji zadyszani w łaściciele  „poło- 
vc-k‘“  i „ćwiartek", lub telefonują, pyta- 
jąe się, czy przypadkiem  w ygran a nie pa 
idła na ich numer, w- czasie wyborów1 zaś 
Zainteresowani pytają o w yniki wyborów, 
pa,stroje, kandydatów itp.

Często bywa, że ludzie, m ający zatar­
g i z policją o różne ciem ne spraw ki pro-j 
tzą , żeby n ie pisać o nieb, żeby zmienić 
^ązwieko, chcą naw et za to  p łacić, a gdy  
Jpi się to n ie udaje, odchodzą z groźbam i/

B o  najm niej „groźnych" i najm ilszych  
gości w redakcji należą czyteln icy  dodatku 
dla dzieci, zjaw iający s ię  z konkursowemi 
zadaniam i, rozwiązanym i szaradam i i ła­
m igłów kam i.

„Goście" ci przychodzą przeważnie z eie 
kawości: są ogrom nie ciekawi, jak wyglą­
da „pan redaktor'*, czy naprawdę jest to 
taki starszy pan w  rogow ych okularach 
i ły sy  z wiecznem  piórem  w  ręku, siedzą.; 
cy na stercie gazet.

„Przeziębia! się codzień”
Kipiel w lodowatej wodzie doda)e zdrowia

1 świeżości
W Wiedniu cieszy 'się popularno­

ścią i zdrowiem sędziwy dr. Karol 
Paneseh. Choć liczy już 71 Jat, dr. Pa­
neseh pie. spędza dni swoich ani przy 
piecu, j.mi .‘otulony w pledy, ani też w 
głębokim fotelu. Solenizant,'którego 
roczpicę urodzin uczciły pisma amery­
kańskie i angielskie, jest założycielem 
znanego klubu wiedeńskiego o ory­
ginalnej dewizie: „Przeziębiaj się eo- 
dzień“.

Sława, i popularność dr. Paneseha 
wyszły już poza granice Wiednia, Au- 
strji a nawet i Europy. Na ekranach 
kin amerykańskich oglądała publicz­
ność zdjęcie sympatycznego solenizan­
ta, odczytując przy tem komentarz, 
ilustrujący jego działalność. Zdjęcia 
zaś przedstawiały dr. Paneseh a w ko- 
stjumie kąpielowym, stojącego nad 
przeręblem w zamarzniętym Dunaju 
i wygłaszającego przemówienie dzięk­
czynne do zgromadzonych przyjaciół
i towarzyszy klubowych.

Co robi i czemu zawdzięcza, jak sam 
twierdzi, sędziwy ale rześki solenizant 
swoje zdrowie i swój czerstwy wy­
gląd? Od dwudziestu zgórą łat upra­
wia on w zimie kąpiel w lodowatej 
wodzie Dunaju. Doszedł jednakże do 
tego drogą stopniowego hartowania i 
oswajania ciała z niską, temperaturą 
wody. Dewiza „Przeziębiaj się co-

dzień“, jak mówi dr. Paneseh, ma ra­
czej znaczenie propagandowe i 
sens bynajmniej nie' dosłowny, gdyż 
zimne, lodowate kąpiele służą nie do 
oziębienia organizmu, lecz wprost prze 
ciwnie, do podniesienia jego tempera­
tury, ogrzania go, ożywienia obiegu 
krwi.

„Końska" kuracja, jak ją .żarto­
bliwie nazywa doktór Paneseh, przy­
czyniła się do utrzymania go w stanie 
zdrowia i takiej sprawności mięśni, iż 
71-letni „młodzieniec" zabrał się obec­
nie do zgłębiania tajemnie sztuki nar­
ciarskiej, oraz jazdy na łyżwach. W: 
Wiedniu spotykał się z początku z 
drwinami i kpinkami ludzi, którzy u- 
wazali go za dziwaka. Wkrótce za jego 
przykładem poszło kilku znajomych, 
a, później przybywało coraz więcej 
amatorów sportu zimowego. Dzisiaj 
zaś klub'„Przeziębiaj się eodzień" li­
czy sporą liczbę członków, a, wśród 
nich najmłodszym jest, 7-letnia Ewu­
nia Fiebich.

Kąpiele w lodowatej wodzie rzeki 
podczas zimy zdobyły sobie i u nas 
prawo obywatelstwa.' W Warszawie 
np. mamy spore grono amatorów ką­
pieli zimowych w Wiśle, którzy (i któ­
re) chwałą sobie ten sport i oddają mu 
się z zamiłowaniem. ...........

Ciekawe obserwacje uczonego 
z życia mrówek

A ngielsk i uczony Charles W ilton  oglu 
s il niedawno ciekawe spostrzeżenia, ja . 
kich  dokonał obserwnjąc w ciągu  29 la t ży 
cie czerwonych mrówek, w  lasach i po­
lach hrabstw a H am pshire W ilton  nali­
czy ł na n iew ielk iej przestrzeni 7 mrówcza 
nych państw , których m rówki należały  
do tego  sam ego gatunku i śc iśle  pilnowa 
ły  granic sw ych państw.

W ilton próbował przenosić mrówki z 
jednego państw a do d rugiego, „prwfsie- 
dleńcy‘< traeili odrazu orientację, biega­
jąc niespokojnie w różne strony, aż wre 
szcie m iejscow e m rówki albo je  zabijały, 
albo w yrzucały poza obrąb swego pań­
stwa. C harakterystyczne jest istn ienie 
m iędzy poszezególnem i państw am i neu­
tralnych pasów, na których spotykają 
się  m rówki różnych „narodowości", za­
chow ując się  obojętnie względem  siebie. 
P rofesor W ilton  zaobserwował również, 
że niektóre państw a mrówc-zane zakłada 
ją  kolonje zazwyczaj dość daleko od 
„m etrologji" — jednak utrzym ują z nią 
stalą łączność. „

P r z y  c i e r p i e n i a c h  h e m o r o io a l n y c h
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^  PODZIĘKOWANIE.
J. WPanu Doktorowi Tytusowi Maehoniowi, lek. Ubezpieczalni 

Społecznej w Dąbrowie Górniczej za wyleczenie mnie z ciężkiej choro­
by oraz akuszerce P. Pełkiowej za troskliwą opiekę składam serdeczne 
podziękowanie.

M. STOKOW SKA.

Robotnicy towarzystwa grodzieokiego
nada! strajkują

Z Z a g łą b ia
Następny numer „Expresu Zagłfr- 

bia“ spowodu dwuch dni św iąt — uka 
że się w poniedziałek, 4 bin. o zwy­
kłej porze.

 o-----
T E A T R M I E J S K I 

w SOSNOWCU.
D ziś o godz. 16 m. 30, po cenach popu­

larnych od 25 gr. rewelacyjna komedja 
muzyczna, ciesząca się niebywatem powo 
dzeniem pt. „Karuzela Miłości".

Wieczorem o godz. 20 m. 15, przepięk­
na komedja muzyczna S. Kiedrzyńskiogo 
pt. „Ten i Tamten'4 Ceny miejsc popular­
ne.

Niedziela, o godz. 16 m. 30 „Ten i Tam 
ten" S. Kiedrzyńskiego od 25 gr. Wieczo_ 
rem o godz. 20 m. 15 „Karuzela Miłości4' 
od 25 gr.
LADIS -  K IEPURA W SOSNOWCU.

Wiadomość o mającem się odbyć dn. 
7 lutego występie WT. Ladis - Kiopury i 
Marji Fiorenza wywołała w naszem mie­
ście niezwykłe zainteresowanie, czego do 
wodem jost wielka ilość sprzedanych bi’e 
tów już w pierwszych dwuch dniach przed 
sprzedaży. B ilety są jeszcze do nabycia u 
p. Czechowskiego.

 o----
W YMÓW IENIE PRACY W SZYST­
KIM LEKARZOM UBEZPIECZAŁ- 
NI SPOŁECZNEJ W SOSNOWCU.

W dniu 31 stycznia wszyscy leka- 
rzc ubezpieczalni społecznej w Sosnow 
eu, otrzym ali trzym iesięczne wymó­
wienia warunków pracy.

Ogółem wymówienie otrzym ało 60 
lekarzy.

D yrekcja ubezpieczalni przeprow a 
dza obecnie reorganizację lecznictwa i 
wprowadzony zostanie system  t. zw. 
„lekarzy domowych".

W związku z tern ulegną częścio­
wej zm ianie w arunki pracy lekarzy, 
zaw arte w poprzedniej umowie.

Obecne wym ówienia nie m ają na 
?elu redukcji lekarzy.

 o----
KON FE RE NC J A PRZE DST A WI- 
CIEŁA URZĘDU SKARBOWEGO  
Z PRZEDSTAW ICIELAM I ORGA- 

NIZACYJ GOSPODARCZYCH.
W m agistracie w Dąbrowie odbyła 

się wczoraj konferencja przedstaw icie 
la miejscowego urzędu skarbowego z 
przedstaw icielam i organizacyj gospo­
darczych. Przewodniczył konferencji 
prez. Kaczkowski.

Na konferencji omawiano szereg: 
spraAv dotyczących pobierania od płat 
ników podatków  itp . P an  Kicki w re 

. teracie swoim wspomniał, że urząd 
skarbow y w niektórych w ypadkach 
odnosi się do płatników  zbyt rygory­
stycznie ze szkodą dla podatników i 

. skarbu państw a. Przedstaw iciel rzeź- 
ników uskarżał się, że podatki jedno 

, i tc same w niektórych razach ściąga 
ne sa po dw a razy.

Obecny na konferencji naczelnik u 
rzędu p. Szczęch przyrzekł spraw y te 
w szystkie rozpatrzeć i uregulować.

Kto ehee tanio i dobrze kupić niech korzy 
sta z niebywałej okazji

„BIAŁYCH l YOODN!"
w firmie

B. 0a?lfński
Sosnowiec, ii-go Maja 19, teł. 12-3®.

— Wypadek na kop. „Saturn". Oneg.
daj na dole kop. „Saturn" uległ wypad­
kowi Stefan Kostecki, zam. na Nowej Ko 
lonji w Czeladzi. Kostecki przy przecho­
dzeniu przez tor kolejki został zgnieciony 
przez wózki z węglem.

Kostecki przebywa na kuracji w szpi 
talu czeladzkim.

— Zmiany na posterunku p. p. na Sa­
turnie. Z dniem wczorajszym kom. poste 
runku na Saturnie przodownik Zioło 
przeniesiony został do komisarjatu w 
Czeladzi. Na miejsce przodownika Zioly 
mianowano st. post. z Będzina p. Gryszkę. 
Starszy post. Kobos z komisarjatu w Cze 
ładzi otrzymał nominację na komendan­
ta posterunku w Popowie pod Częstocho­
wą.

S tra jk  robotników na kopalni to­
w arzystw a grodzieckiego w Grodźcu 
trw a w dalszym  ciągu.

Robotnicy już trzecią dobę okupu 
ją  teren  kopalni, przebywrając w licz­
bie około 5C0 ludzi w  sali zbornej i w 
łaźni kopalnianej.

S tra jk  ma przebieg' spokojny.
Robotnicy dom agają się w ypłaty 

zaległych zarobków za listopad i gru  
dzień ub. roku i zaliczki za styczeń. O- 
gółem zaległości robotników wynoszą 
około 200 tysięcy złotych.

W  dniu  wczorajszym  część robotni 
ków otrzym ała zaliczkę, mimo to jed  
nak robotnicy nie przerw ali stra jku .

Szalejąca w całej praw ie Europie 
epidem ja g rypy  daje  się również we 
znaki i w Polsce. J a k  to już donosili 
śmy, w niektórych urzędach i szko­
łach praca nic m ogła się odbywać nor­
malnie spowodu znacznej ilości zacho 
rowań. Trudno narazić o dano liczbo­
we i dlatego nie można sobie zdać 
spraw y z rozm iarów epidemji.

Liczba nieobecnej młodzieży w 
szkołach zagłębiowskich dochodziła 
do 20 proc., przeważnie w niższych 
klasach. T rzy dni przerw y w nauce, 
a to z okazji im ienin prezydenta, dzi­
siejszego św ięta i 'niedzieli niew ątpli

Przez policję zatrzym any został Jó  
zef Kozioł, sprzedaw ca benzyny na 
stacji benzynowej w Sosnowcu, k tóry  
od dłuższego czasu dokonywał oszu­
stw a przy  sprzedaży benzyny.

Kozioł dokonywał oszustwa przy 
sprzedaży benzyny szoferom z towa­
rzystw a m iejskiej komunikacji auto­
busowej w  Sosnowcu.

M ianowicie pomysłowy oszust, na 
kw itach dopisywał większą ilość ben-

M ieszkańcy Pogoni w Sosnowcu 
po dziś dzień pozostają pod wrażeniem  
krwawego mordu, dokonanego na śp. 
Janie Jaroszu. Działo się to w czasie 
św iąt. Ja ro sz  w racał do domu, gdy 
zaczepiło go trzech, uzbrojonych w no 
że drabów.

Po w ym ianie kilku słów jeden z 
nich doskoczył do Jaro sza  i utopił mu 
nóż w piersiach raz, drugi, trzeci, pó­
ki Jarosz nie padł na ziemię. Pozosta 
li dw aj opraw cy pom agali pierwszemu 

W kilka chwil Jarosz  nie żył. 0 -  
trzym ał 7 ciosów w głowę i lewy bok. 
O statn i cios w serce był śm iertelny.

D yrekcja tow arzystw a, na in te r­
wencję inspektora pracy W esołowskie 
go przyrzekła wypłacić bm. robotni­
kom 'zaległości na  sumę około 100 ty ­
sięcy złotych.

Robotnicy dom agają się w ypłacenia 
im w szystkich zaległości.

Dodać należy, że w tow arzystw ie 
grodzieckiem już od dwuch praw ię la t 
robotnicy nie o trzym ują w ypłaty  re 
gu lam ie i zawsze pozostają kilkum ie 
sięczne zaległości.

W yczerpani m aterja ln ie  robotni­
cy postanow ili zastrajkow ać, aby zmu 
sić dyrekcję tow arzystw a do uregulo 
wania ich należności.

wie dodatnio w płynie na s tan  zdrow ia 
młodzieży szkolnej, k tó ra  będzie mo­
g ła  należycie wypocząć.

TJbezpieczalnia społeczna komuni­
kuje nam, że przebieg g rypy  w Za­
głębiu. jes t naogół łagodny, liczba jed. 
nak zachorowań w ciągu ostatnich 
dni wzrosła. Bardzo wiele osób nie 
zważając na objaw y grypy, jak  go­
rączkę, osłabienie, k a ta r  i obrzęk mig­
dałów, chodzi po mieście. Należałoby 
zalecić większą ostrożność, gdyż za­
niedbana g rypa  może przybrać bar­
dziej niebezpieczny charakter.

zyny, niż isto tn ie w ydaw ał szoferom 
i w ten sposób zdołał „zarobić" około 
3000 zł.

D yrekcja tow arzystw a kom unika­
cyjnego zaczęło się wydaw ać podejrzą  
nem nadm ierne zużycie benzyny, to 
też zawiadom iła o tern policję.

Niebawem w ykryto, że oszustw do 
konywał Kozioł, którego zatrzym ano 
i po przesłuchaniu przekazano w ła­
dzom sądowym.

Za nożowcami wszczęto pościg. 
Sprawcam i zam ordowania Ja ro sza  by 
li, jak  się okazało, trz*,j mieszkańcy 
Pogoni: 28-letni Stefan Jabłoński,
Mieczysław Wawrzyn, lat 19 i 29-let- 
ni Roman Wńicik.

Wczoraj stanęli oni przed sądem 
okręgowym w Sosnowcu. Całodzienna 
rozpraw a zakończyła się skazaniem  
Jabłońskiego na cztery la ta  więzienia. 
W awrzynu na trzy  lata . W ójcika sąd 
uniewinnił, wobec braku dostatecz­
nych przeciwko niem u poszlak.

Jabłoński osadzony został w wię­
zieniu w Będzinie.

W ARSZAW SCY K ASIARZE NA 
„W YSTĘPACH" W  ZAGŁĘBIU

Onegdaj, w  jednej z  melin złodziej 
skich w Sosnowcu, aresztowani zosta­
li trzej znani kasiarze warszawscy, 
Henryk Fijałkowski, Marek Ptaszyń- 
ski i Henryk Krynicki.

W  czasie rew izji przy aresztow a­
nych znaleziono dwie teczki z precy- 
zyjnem i narzędziam i, służącemi do 
w łam ań kasowych.

Trzej warszaw scy fachowccy przy  
byli niew ątpliw ie na  „robotęt{ do Za­
głębia i już na  wstępie w padli w ręce 
policji, k tó ra  prow adzi dalsze docho­
dzenia.

W kinie „EDI?N‘4 odbędą sic poranki: 
w sobotą dn. 2 bm. z filmu pt. „Czemp" 
z Wallace Beery i Jackie Cooper, i w 
niedzielę, dn. 3 bm. ż filmu pt. „Dobro., 
czyńea ludzkości41 z Buster Keaton t  roli 
głównej. Początek o godz. 11.30, Ceny bile­
tów od 25 gr.

Instytut Porady Zawodowej Zagłębia 
Dąbrowskiego w Sosnowcu rozpoczyna 
badania po okresie świątecznym z dniem 
14.1.1935 r. pod kierownictwem p. I. Sta­
wickiego. Instytut przeprowadza badania 
zbiorowe młodzieży w szkolaeh, oraz in­
dywidualne w Pracowni Psychotechnicz­
nej, przy ul. Kilińskiego 25 (tel. 5-25). Pra 
c.own i a jest czynna w poniedziałki, w tor 
ki, piątki i soboty od godz. 8 do godz. 14. 
PP. Przemysłowcy, Rzemieślnicy i Rodzi 
cs proszeni są o poparcie tutejszej Porad 
ni Zawodowej, oraz o nadsyłanie do ba­
dań swych pracowników i nowych kandy­
datów do rzemiosła w myśl zleceń Izby 
Rzmieślniczej w Kielcach. Zarazem prosi 
my o odwiedzanie Instytutu w godzinach, 
urzędowania.
ZEBRANIE CZŁONKÓW ZWIĄZKU  
PRACOWNIKÓW SAMORZĄDU T E ­

RYTORIALNEGO W BĘDZINIE.
W dniu 3 bm. w I-szym terminie o go­

dzinie 10, w drugim o 11 odbędzie się w sa 
li rady powiatowej w Będzinie walno 
sprawozdawcze zebranie członków zw. 
pracowników samorządu terytorjalnego 
przy udziale przedstawiciela centralnego 
zarządu z Warszawy.

Na zebraniu tern oprócz sprawozdania 
prezesa z wyborów władz oddziału związr- 
ku, będą omawiane sprawy bardzo waż­
ne. Uprawnieni do udziału w zebraniu są 
tylko członkowie, którzy nie zalegają 
więcej niż za jeden rok składek na rzec* 
zwi ązku.

KTO BUDZIE BURMISTRZEM W CZE­
LADZI.

Sprawa wyboru nowego burmistrza i  
zarządu miejskiego oczekiwana z dużom 
zainteresowaniem w Czeladzi będzie de­
finitywnie załatwiona w nadchodzący pią 
tek. Władze nadzorcze zatwierdziły wy­
braną radę miejską, wobec czego pierw­
sze posiedzenie odbędzie się w piątek w. 
sali sądu o godz. 7 wieczorom.

Na posiedzeniu tern dokonany będzio 
wybór burmistrza, wiceburmistrza oraz 
ławników. Rada zajmie się również u- 
ehwaleniem uposażenia dla burmistrza i  
djet dla wiceburmistrza oraz ławników*

W Czeladzi mówi się  szeroko, że bur­
mistrzem ma być wybrany major Dorob 
ezyński.

— Zebranie delegatów i zarządw sek­
cji dozorców górniczych. Jutro o godz. 
10.30 rano, w lokalu zw. prac. przemysło­
wych i handlowych w Sosnowcu ul Sien­
kiewicza 17-a odbędzie się miesięczne ze­
branie członków zarządu i  delegatów se 
kcji dozorców górniczo - technicznych 
przy Z. S. P. i H.

— Pod^iękowanci dla uczenie. Uczeni 
ce z kursu I i II  żeńskiej szkoły handlo­
wej stowarzyszenia kupców w Dąbrowie 
urządziły niespodziankę 38-u najbiedniej 
szyn}, dzieciom z młodszych oddziałów szlco 
ły  powsz. nr. 1 w Dąbrowie, obdarowująo 
je paczkami z odzieżą i łakociami, za co 
obdarowane dzieci składają tą drogą son 
deczne podziękowanie.

— Szkoła zdrowia — popularne poga­
danki higieniczne. Jutro o godz. ll-ej w 
miejskim ośrodku zdrowia i opieki spo­
łecznej w Sosnowcu, uł. Teatralna nr. 4 
p. MY Niepielska wygłosi pogadankę na 
temat „Co powinna wiedzieć matka o pin 
lęgnowaniu dziecka!'4

— Zabawa taneczna w Ujej&cu. Ochot­
nicza straż ogniowa w Ujejscu urządza 
i  bm. w domu spółdzielni w Ujejscu za­
bawę taneczną.

Biały Tydzień
M. K Ę P I Ń S K I

BĘOZ9S4, KOŁŁĄTAJA 3 6 .
iest doroczną reklam ow ą sprzedażą b  1 a ł  y  C h  t  O W a  I* & W 
z  fabryk: Ż yrardów , Scheib ler, K rusche Euder, O zorków  i innych

po w yjątk ow o n iskich  cenach .

Epidemja grypy w Zagłębiu Dąbrowskiem
Ilość zachorowań wzrasta

Sprzedawca benzyny na stacji benzy­
nowej w Sosnowcu -  oszustem

3999 ZŁ. STR A T PO N IO SŁ O  TO W A R ZY STW O  M IE J S K IE J  K O M U N I­
K A C JI A U TO B U SO W EJ W  SO SNO W CU.

Krwawy mord na Pogoni w Sosnowcu
SIEDEM  ŚM IERTELNYCH CIOSÓW NOŻEM.
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> JO SEK  K RALZM AN PUSZCZAŁ  
jW, ©BIEG FA Ł SZ Y W E  PIEN IĄ D ZE .

W Będzinie zatrzym any został Joseb  
Kralzm an z Krakowa, zam ieszkały chw i­
lowo u  sw ego brata w Będzinie, który u- 
siiowaJ puścić w obieg fałszyw e m onety  
2 zlotowe. P iz y  zatrzym anym  znaleziono  
5 sztuk fałszyw ych W zlotowych monet.— 
Przekazano go władzom sądowym.

— W alne zebranie instruktorów 0PL Q . 
Zarząd kola instruktorów II i IIJ-ej kate 
gor.ii OPLG. powiat, kom itetu LO PP. w  
B ędzinie zawiadam ia wszystkich człon­
ków, to w dniu 4 bin. o godz. 7 wieez. odbę­
dzie sie walne zebranie instruktorów w 
lokalu przy u licy  Sąezowskiego nr. 3.

— D ancing - podwieczorek. Kolo b. 
w ychowanek gim nazjum  im. E. P later w 
biosnowcu urządza w „Podziemiach Sa- 
voyu ‘‘ dnia 10 km. daneing-podwieczorek  
urozmaicony licznem i atrakcjam i.

Należy sie spodziewać, że m ila  ta za­
bawa bedzie sie cieszyła dużem powo­
dzeniom, jak w szystkie dotychczasowe 
imprezy, organizowane przez absolw ent­
ki.

W ejście za zaproszeniam i, które bedą 
rozesłane w najbliższych dniach.

— Zebranie członków stowarzyszenia  
■weteranów k  arm ji polskiej we Francji 
odbędzie sie 3 bm. o godz. 10 rano w So­
snowcu przy ul. P iłsudskiego 16. W ze­
braniu m ogą wziąć udział również n ie . 
stowarzyszeni w eterani.

— Staraniem  sejm iku przy państw, 
nem. naucz. mesk. w Sosnowcu odbędzie 
sie  dziś w sali kifla Zagłobie uroczysty  
poranek ku czci prezydenta Mościckiego.

— Sosnowiecki obwód m iejsk i L 0 P P . 
podaje do wiadomości, iż z dniem 1 bm. 
biuro obwodu zostało przeniesione na ul. 
Dęblińską 13 parter.

— Wieczór góralski w Czeladzi. 12 bm. 
w sali kina „Czary‘< św ietlica m iejska w 
Czeladzi w ystaw i wieczór góralski, z któ 
regó dochód przeznaczony bedzie na po­
wodzian.

— K om itet funduszu szkolnictwa zagra  
» ieą  w ©r«dźeu. .W; lokalu  zarządu gm in- 
»ego w Grodźcu odbyło sie zebranie or­
ganizacyjne, na którem powołano komi­
tet funduszu szkolnictwa polskiego zagra 
nieą.

Do prezydjum kom itetu zaproszono 
na przewodniczącego p. P iotra Lipczyka, 
wiceprzewodniczącego i>. Al. Czarneckie­
go, sekretarza Stefana Czajera i skarbni­
ka p. A ntoniego Kocybę-

K om itet przystąpił do propagandy  
wśród micjseowiego spolczeństwa akcji 
funduszu szkolnictw a zagranicą, rozsyła­
jąc listy  zbiórek do poszczególnych osób, 
celem dokonania zbiórki.

Straszna zamsta zdradzonej kochanki
Dańdówka pod Sosnowcem była wi 

downią. strasznej zemsty zdradzonej 
kochanki.

Do spacerującego ulicą w towarzy 
stw ie jakiejś przystojnej kobiety, Bro 
nisława Ziarnika (11 Listopada 15), 
p o d esz ła  z tyłu była jego narzeezona 
31-letnia Antonina Pełan (Sosnowiee, 
Targowa 18) i dotknęła go ręką. K ie­
d y  Żiarnik oołwrócił się, chlusnęła mu 
w7 twarz kwasem siarczonym.

— Maszy ty psia krew, — krzyk­
nęła i zbiegła.

Ziamik padł na ziemię, wijąc się 
z bótu. Skutki oparzenia były ogrom­
ne. Kwas zżarł Ziarnikowi czoło i po 
liczek oraz lewe oko.

Potworna zemsta narzeczonej zna­
lazła się obecnie na wokandzie sądu 
okręgowego w Sosnowcu.

Sąd sprawę odroczył wobec niesta­
wienia się świadków.

są naszeUfraiccią Zagłębia i Śląska
BIAŁE TYGODNIE

które rozmachem i taniością przewyższają w szystkie  
dotychczasowe. P ro sz ę  się  p rzekonać!

O G L Ą D A N IE  T O W A R U  NIE O B O W IĄ Z U JE  D O  KU PN A .

NATAN ABRAMCZYK
Sosnow iec, Modrzejowska 23. Tei. 4-53.

Kup los do I-ej ki. 32 loterji Państwowej
w szczęśliw ej kolekturze

SI. MŁAWSKIEJ ■ 3-90 23

w Będzinie, M ałachow skiego  1 
w D ąbrow ie G ó rn , 3-go M aja 2

lub w oddziałach:
w Zaw ierciu, 3-go M aja 1

|  w G rodżcu, K ościuszki 3.

Ciągnienie rozpoczyna się 19 lutego i trwać będzie 4 dni.

sPORT
IKVCMttNIE FIZYCZNE1

ZAW ODY B O K SE R SK IE  W SOSNOWCU
D nia 3 bm. o godz. 19_ej w sa li domu 

katolick iego przy ul. prez. M ościckiego w 
Sosnowcu, odbędą sie  tow arzyskie zawody 
bokserskie pom iędzy K. S. Strzelec (Szo­
pienice) i P olicyjnym  K. S. Sosnowiec.

P o licy jn y  K. S. do zawodów tych w y­
stawia swoją reprezentacyjną ósemką.

X Zawody hokejow e w  Sosnowcu. 
D ziś o godz. 11 na tor ze „Unji* odbędą się

zaw ody hokejowe o m istrzostw o kl. B. śl. 
O. Z. H. m iedzy drużynam i „TJnja" j K. S. 
P olicy jn y  w Sosnowcu.

X  Nasi hokeiści przegryw ają w finale  
turnieju  W Arosie. W  ub. czwartek w f i­
nale turnieju  hokejowego w A rosie draży  
na szwajcarska w  Darms H . C. pokonała 
reprezentacje P olsk i w stosunku 4:’2.

X  „PogoiK  (K atow ice) — P olicyjn y . 
W niedziele dnia 3 bm., o godzinie 11-ej 
rano, na stadjonie P olicyjn ego  K. S1. w 
Sosnowcu zostaną rozegrane zawody hoke­
jowe o m istrzostw o kl. B pom iędzy droży  
nami: K. K. S. „Pogoń" (Katowice) i Pol i 
eyjnym  K. S.
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N IE U D A N A  UCIECZK A W IĘŹNIA. e

W  w iezieniu  św ietokrzyskiem  w ykry­
to, że, korzystając z chw ilow ej nieobecnoś 
ci dozorcy, który w m yśl instrukcji w i­
nien był co k ilka m inut zaglądać do posz­
czególnych cel, jeden z Więźniów zdołał 
przepiłow ać kraty.

Zaledwie k ilka godzin  dzieliło  go od u_ 
pragnionej wolności, ale w szelkie oblicze 
nia, n iestety , zaw iodły, w ięzień n ie prze­
w idział bowiem , że nieobecnego dozorcę 
zastąpi inny, n ie słysza ł również kroków: 
zastępcy który nosił obuwie na elastycz­
nej podeszwie i  obcasie ze sk óry  gum ow ej 
Berson — Okma.

— K olo dzielnicowe B B W R  H uta Ką 
tarzyna urządza jutro o godz. 17-ej, w lo ­
kalu szkoły powszechnej nr 10 na Srodu 
li uroczystą akadem je dla uczczenia im ie  
nin i 30-leeia pracy prezydenta prof. I. 
M ościcki) go. W stęp na akadem je dla 
w szystkich bezpłatny.

Z  Zawiercia
(z) Z życia  żeńskiej szkoły rolniczej w 

K oziegłowach. Staraniem  kierownictwa  
żeńskiej szkoły rolniczej w K oziegło­
wach oraz okręgow ego tow arzystw a orga  
nizacji i kółek rolniczych, z dniem  1 bm. 
uruchom ione zostają na terenie szkoły  
rolniczej w K oziegłow ach, 8 tygodniow e  
bezpłatne kursy dla dziewcząt i  chłop­
ców, tak m iejscow ych, jak i  z okolicznych  
w si. K u rsy  obejmować bedą. krój, robo­
ty  reczne, hodowle, ogrodnictwo, w arzy­
w nictwo, gospodarstwo domowe, żyw ienie  
i h igjene. P ierw sze 2 tygodnie, kursy pro  
w adzone bedą w yłącznie dla dziewcząt,, 
następne zaś tygodn ie d la dziewcząt i  
chłopców. W ykładać bedą: personel szko 
ly  rolniczej oraz instruktorzy OTO. i K. 
11. P odkreślić należy, że to już drugie eko 
lei tego rodzaju kursy, organizowane 
na terenie szkoły. W  r. ub. kursy takie  
ukończyło ponad IW osób. K ierow nictw o  
szkoły dokłada starań w kierunku podnie 
sien ią  kultury rolniczej szkoły, zwłaszcza  
szczególną uw agę zwraca sie obecnie na  
ffodowte drobiu W  związku z tern szkoła  
w ybudow ała ostatnio wzorowy7 system u  
francuskiego kurnik.

W ybudow any kurnik, jest pierw szym  
tego rodzaju budynkiem  gospodarczym , 
bodaj na terenie woj. k ieleckiego.

Z N ow ym  Rokiem  1935 rozpocz­
n ij nowe życie, sk ładając swe, 
nawet najdrobniejsze, oszczędno­
ści w K O M U NA LNEJ K A S IE  
OSZCZĘDNOŚCI, powiatu Za­

w ierciańskiego w Zawierciu.

(OD LAT3 5 UJ/ŁUŻBIE DZIECKA-PUDI3 B E B E  SZOFM ANA
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— Ozy dziś nikt nie opuści! pań­
skiego hotelu?

, — Ani dziś, ani wczoraj.
— Ale dzisiejszej nocy ktoś tu 

przychodzi! nocować?
— Nie, panie.
— Czyś pan tego pewny?
— Jakto? czym tego pewny? A 

ot garson, który co noc sypia w tym  
pokoju na przenośnem łóżku — rzek! 
gospodarz, wskazując na wchodzące­
go młodego człowieka w białym fartu 
ęhu. — On może potwierdzić moje 
słowa.

Gai’,son się zbliży!.
— Czy tu by! w nocy jaki podłóż­

my? — zapyta! pan de Gibray.
— Nie, panie, ale ktoś jednak oko 

ło wpół do drugiej przychodził.
— Ktoś? — powtórzy! sędzia po­

koju.
Tak, panie. Spałem, jak zabity, 

gdy w tem dzwonek hotelu, znajdują 
♦;y się jak nanowie widzicie, tu nad 
biurkiem, obudzi! mnie swoim brzę­
kiem. Wyskoczyłem z łóżka, włożyłem  
na siebie ubranie, pociągnąłem za 
sznur i czekam. Widząc, że nikt nie

wcłiodzi, sądziłem, że jakiś urwisz za 
żartował sobie ze mnie, jak się. to cza. 
sem zdarza. Zabierałem się zamknąć 
drzwi, gdy wszedł jakiś jegomość i 
zapytał, czy u nas nie stoją dwie pa­
nie, matka i córka, przybyłe przed 
dwoma dniami z Włoch, które jak 
mówi!, miały stanąć w naszym hote­
lu... Dodał, że te panie nazywają się 
Amati, czy Salenti, dosyć, że na i.. 
Naturalnie, ja odpowiedziałem, że ta­
kich u nas nie ma. Podziękował mi 
bardzo grzecznie i przepraszając naj­
mocniej, że mnie napróżno budził, 
wyszedł z kantoru. Odprowadziłem go 
do drzwi, które zamknąłem za nim i 
położyłem się spać. Ot i wszystko.

— Czy ten człowiek wyglądał na 
cudzoziemca? — rzek! sędzia śledczy.

— Mówi! dobrze po francusku, a- 
!e obcym akcentem.

— Jakim
— Zdaje mi się że niemieckim, 

lub temu podobnym.
— Czy widziałeś go z twarzy, ro­

zmawiając?
— Niedokładnie. Był zawinięty w 

wielki szał. dochodzący mu prawie do

oczu. Jednakże spotrzegłem, że miał 
jasne włosy i faworyty i że nosił bi­
nokle.

—To ten sam! — zawołał pan ile 
Gilbray i dodał: — Czyś zauważył, od­
prowadzając go do drzwi, że powóz 
czekał na niego?

— Rzuciłem okiem na ulicę, po­
wozu nie było.

—- To szczególne.
— Owszem, to rzecz bardzo prosta 

— odrzekł naczelnik wydziału śledcze­
go. — Pomyśl pan, że mamy do czy­
nienia z łotrem bardzo zręcznym i że 
ten plan naprzód ułożył. W ysławszy 
stangreta po drodze, zadzwonił i zo­
stawił drzwi otwarte, aby Cadet był 
przekonany, że drugi podróżny już 
wszedł, dokąd i sam zabójca wszedł, 
otrzymawszy resztę i zapłaciwszy 
woźnicy, poezem odjechał wraz z tru 
pem

Potrzeba mu było jakiegoś praw­
dopodobnego pretekstu, dla objaśnie­
nia przybycia do hotelu po nocy i dla­
tego pytał o dwie panie, które niby 
przybyły z Włoch.

I wszystko to czynione było z nie 
słychaną pewnością siebie, ze zdumie­
wająco zimną krwią.

Ręczę panom, że to nie pierwsza 
sztuczka tego łotra.

Będziemy z nim mieli jeszcze nie­
mało kłopotu.

Zirytowany bardzo lichym rezulta­
tem swych wypytywań, sędzia śledczy 
zwiesił głowę i zmarszczył brwi.

— Do zobaczenia jutro! — rzekł, 
zwracając nie do naczelnika policji

śledczej i komisarza do spraw sądo­
wych. — Pójdę do domu spokojnie 
wszystko rozważyć, a panowie ze swej 
strony bądźcie łaskawi przedsięwziąć 
środki, jakie uznacie za użyteczne.

W dziesięć minut później komisarz 
do spraw sądowych i naczelnik policji 
śledczej znajdowali się razem w ga­
binecie tegoż ostatniego w prefektu­
rze.

— Co pan o tem myśli? — spytał 
komisarz.

— Ciężko, bardzo ciężko. Marny do 
czynienia ze zbrodnią tajemniczą, w  
którą zamieszana być musi jakaś ary­
stokratyczna rodzina.

Grobowiec Kurawiewów był miej­
scem schadzek, w którem udzielano 
sobie zapewne ważnych wiadomości, 
a. oprócz tego składano tam korespon­
dencję sekretną.

Sanctissimum otwarte i ślady pal­
ców na kurzu mówią o tem wyraźnie.

Tatuowanie na ręce zabitego do-, 
wodzi jego pochodzenia dość gminne­
go, ale eienkość bielizny i pewna ele­
gancja w ubraniu pozwalają przy­
puszczać, że był bogaty, a przynaj­
mniej, że działał na rzecz bogatych.

Mężczyzna ten, jak i druga ofiara, 
nieszczęśliwą kobieta znaleziona w gro 
bowcu, musieli mieć tajemnicę, którą 
chciał im wydrzeć trzeci człowiek i 
człowiek ten jest niezwłocznie mor­
dercą.

tjw blondyn młody z binoklami?
— Bez wątpienia.
— Może to tylko najemny agent.

d. c. n,
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W dniu Imieniu Czcigodnego ks. Prefek­
ta M arjana Junga Polski Czerw. Krzyż 
Młodz. przy szkole powsz. nr. 19 w Sosnow 
cu składa zl. 3.50 na odnowienie kośoiota 
parafialnego w Sosnowcu.

CUD TECHNIKI AUTOMAT 6-cio nnn.
wyrzuca automatycz­
nie gilzy po wystrza­
le, strzelający do ce­
lu metałowemi kul­
kami lub śrutem 
do ptactwa pięknie 
oksydowany, plaski 
zapewnia zupełne bez 

pieczeństwo osobiste, huk ogłuszający. — 
Cena tylko zl. -6.95, autom at 8-mio strza­
łowy zł. 18.50. Setka kul 3.75. Szczoteczką 
do czyszczenia lufy darmo. Pozwolenie 
policji niepotrzebne. Wysyłamy na li­
stowne zamówienie za zaliczeniem pocz­
towym. Adresować P. Fabr. Br. E. Jaku . 

biński, Warszawa, Leszno 60. E. Z.

Pamięta], ża 8 T w ó j  ios wygrać
może

M i L J O H  zł.
graiąc stale w szczęśliwej kolekturze

l E u g .  K O R Z U S Z A R Z A
^  KATOWICE, Dyrekcyjna 10
W  i oddziałach ::

M ikołów M ysłowice Rybnik Siem ianow ice
3-go  M aja 3. P szczy ń sk a  I. S o b iesk ieg o  3 U B ytom ska 3. 

g d z i e  s n ó w  w y g r a n e
w  IV k lasie  31 loterji na około

Z t .  1 0 G 3 0 0
K onto P .K .O . Nr. 303.863 Z am iejscow ym  za ła tw iam y pocztą  odw rotną.

I Ó D
lipcowy gęsto krupiasty pod gwarancją 
prawdziwy pszczelny bez żadnych domie, 
szek wysyłamy za pobraniem pocztowem 
3 kg. 7.80 zl., 5 kg. 11.5® zł. 10 kg. 21.50 zł., 
15 kg. 31.50 zł., 20 kg. 41 zł., łącznie z za­
plombowaną. blaszanką l, opłatą poczto­
wą franco mejsce odbiorcze „Pasieka*1 
Trembowla nr. 35/17 Małopolska. Na żąda 
uia bezpłatnie nauczymy naszych odbior 
ców fabrykacji miodu do pitna.

Do golenia
b r z y t w y  j uż wypróbowane 
pendzle, maszynki, garnitury. 
WYROBY GUMOWE, szpryce 
sermofery do gorącej wody, 
gąbki itp. najkorzystniej za­
kupisz w fabr. składzie „Ada" 
Sosnowiec, Modrzejowska 30. 

Hale Rozwoju.

B I A Ł E  T Y G O D N I E

w firmig „ R E  N  O  J M A
Teł. 12-19 Sosnowiec, M adrzafaw ska 20 Teł. 12-19

to jed yn a  okazja  do zakupu w szelk ich  
w  zakres galanterji w chodzą-

F»

c y  

©  L
K oszule damsk.; d /.iea . od ( .75

nocne ** 1.95
„ m ęsk ie  dzień . n 2.65
„ » n ocne 9 3.30

K om binacje jedw . dam. » 1.95
Reform y „ „ n 1 20

tow arow
ch po cen ach  n ieb y w a le

E  G  A  m  V  :
P o ń czoch y  dani. jedw .

„ dziecin. 
S k a rp ety  m ęsk ie  
R ękaw iczk i 
R ęczn ik i
C.j u steczk i p ó ł tuz.

niskich-

od

O D L E W Y  MASZYNOWE
surow e i obrobione  

R U Ś Z T A  ognio-odporne  
ze sp ecja ln ego  stopu.

T łoczaf«iim ?siyny ceramiczne
Fabryka M aszyn  i O d lew n ia

/  p  i aUr n

in ż .K . KARCZEWSKI
C Z Ę S T O C H O W A , 

O grodow a, 45, T e l. 11,95
... . j Ceny konkurencyjne. —

oraz  w wielkim  w yborze:
torebki, parasolki, swetry dam skie m ęskie 

Codziennie nowości na składzie

wiTiiirifr w .rHrro i : : .ci. --w:m V c-.:
FA 0G V K A  CHEM -PARM ,,AP.K0W AL5KrW ARSZAW A

|  OBSŁUGA SOLIDNA t

'  ‘ : U  .1 ■ : :

dziecinne, 

y CENY STAŁE t

HRYPkfi 
• U Ą Z N O S C  OLE GARDŁA

: I

,2 (Ti i? t ; i : ! n .

KINO

ZA61.ĘBIE

i j i i

Kina Teatr

EDEN

Dziś i dni następnel 
Pracz z szarzyzną 1 Kroczmy n >waml drogami o 

ŚMIECH! TEMPO! DYNAMIKA?
r  w film ie p ierw szej rosyjskiej kom edji m uzycznej

Świat się  śmieje
(Wlesioiyje Reblata)

W  rolach głównych najsłynniejsi artyści teatru i ekranu
w  R o sji/so w ieck iej

LEO N ID  UC1ESOW , L. O R Ł O W A , M. ST R E Ł K O W A . 
R eż. G. A lek san d rów . K om pozytor j. D u n ajew sk i.

Nadprogram : T Y G O D N IK  P A R A M O U N  1 U.

Dziś!
Norma SHEARER. Fredric MARCH, Charles LAUCHTON.

UWIELBIANA
Trójka najznakomitszych artystów E uropy i Ameryki —- w filmi 

W spaniały koncert gry mistrzów ekranu

Nadprogram Kuglarz nosek, baśń w kolorach z cyklu Happy 
Harmonicz.

KINO

p j p C E

DZIŚ!
Najpotężniejszy film polski p. t.

„Córka gen. Pankratowa”
(ZAMACH NA SKAŁŁONA)

Dramat z czasów rewolucji 1905 roku.
W rolach głównych: NORA NEY, MARJA BOGDA, I1 R. BROD­
NIEWICZ, JUNOSZA - STĘPÓW SKI, Mieczysław CYBULSKI. 

Początek o godz. 4-ej, w niedziele i święta o godz. 2-ej.

D Y W A H Y  J g ^ B f W I E C K l E
W -  1,K ; ’i1 'L.y<i‘ > i. i-i1 . ;T w

NOWOOTWARCIE
SKŁADU FABRYOINE^O przy ul. 3 MAJA 7.

S k ład  bogato zaopatrzony w D Y W A N Y  M E C H A N IC Z N E . CH O DNIK I 
W E Ł N IA N E  K O K O SO W E , KILIMY., M A fC A TY , G O B E L IN Y . N A R Z U T Y .

, C E R A T Y  i LINOLEUM .
D C O O  IA*1 F A B R Y K A  D Y W A N Ó W  Ż y w i e c  

„ r L l t O o l l  S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y  K atow ice , 3 -g o  Maja 7, tel. 30580.

Zawiadomienie
Mam zaszczyt zawiadomić P. T. mieszkańców Będzina Ł okolicy, iż  w 

dniu dzisiejszym o ogdz. 18-ej otwieram w Będzinie przy ul. Małachowskiego
Nr. 50 lokal g d S t f O n O D l i C Z n O  “  l * O Z r y  w k o w y  P«i firmą:

Cafe „GDYNIA*
Kuchnia dobra, obsługa solidna, ceny kryzysowe

Emocją wieczorów będzie:
Od godz. 18-ej sympatyczne trio muzyezue i 2®-ej - Atrakcje artystyczne.

O przybycie na otwarcie i o względy wszystkich przyjaciół, znajomych 
i P. T. Szanownej Klienteli prosi

Zawsze chętna do us ug JU L J^  KR^ SN 0KUTSKA.

dźwiękowe
KINO

APOLLO
W SIELCU

Dziś! W sobotę 21go lutego. Dwa wspaniałe filmy.
I-szv to arcydzieło tej m iary co „Uśmiech Szczęścia*? p. t.

„b i a ł a  l i l i ą * -
Dram at miłości i  poświecenia. Miłość lotnika do zakonnicy.
W eł. rolach CLARK GABLE I HELENA HAYES.

II  film z życia poławiaczy pereł p. t.
„S a m a }• a n g“

W niedzielę 3-go lutego niezapomniany Frankenstein Boris Kar­
loff w potężnym dramacie grozy i to rtu r p. t.

„Maski Or*. Fu Manchu“
II gi film to zwycięstwo kpt. B ajana w T urnieju Lotniczym 

' CHALLENGE 1934 R,
Całkowity przebieg Turnieju Lotniczego w 6 aktach.
Bilety od 25 gr. Pocz. o godz. 2.30. Ostatni ó 8.36.

KINO 
dźwiękowe

CASINO
SOSNOWIEC

POGOŃ
Marjacka Nr 1.

Naiwiekszv polski szla gier sezonu! Dla młodzieży dozwolonyl 
JADWIGA SMOSARSKA, EUGENJUSZ BODO I MIĘCZYSŁA; 

WA ĆWIKLIŃSKA
w najrozkoszniejszej, najmilszej, czaruj ąćej i najweselszej kome­

dji, jakiej zazdrości nam zagranica p. t;

„Czy Lucyna ta  dziewczyna”
N adprogram ! Dodatki 1 T ygodnik  F osa .

Początek o godz.'2-ej, w dnie powyzednio o godzinie, 5-ęj,

O statnie dni

3 LUTEGO ZAMKNIĘCIE WYSTAWY

Ceny wejść ponownie obniżone
i . r ; r - i  !: u



Su. 10
.. * .  33

Oprawę
obrazów

usku teczn ia  gusto­
wnie, so lidnie i po 
cenach  najn iższych

P  R A C O  W  M l  A  R A  M

91 ARTES
•i .s

F-.f

SOSNOWIEC obok kościoła
KARN1SZE DO FIRANEK.

wyjątkowo 
fr w ała 

Śmiało I pew nie 
wyg a; a, 
r.Igdy 

nie kalecząc

m m c H o w A /
Sfudjo tańca

przy jm uje  zapisy F ań , Panów  oraz dzie- 
.ći Dąbrowa (nad kinem B ajka). W  pro_ 
g ram ie ry tm ika, p lastyka , taóee scenicz­
ne oraz dział tańców towarzyskie ii, rna- 

,zur, polonez, carioca, wirowe tańce i no­
woczesne. __ __
DŁUGOLETNIA Szkolą K ro ju , Szycia, 
M odelowania zatw ierdzona przez M inister 
siwo Oświaty W yznań R elig ijnych F lo ­
ren  tyny  Stypułkow skiej, Sosnowiec, P ił­
sudskiego 30. W ejście z podwórza. K ró j 
najnowszy. P rzy jm uje  zapisy uczenie co­
dziennie. Po ukończeniu świadectwa praw
ne. . ____________________
K R O JU , szycia, modelowania, robót ręcz 
nyeli wyuczam najnow szym  systemem 
Paryskim . Stypulkow ska, Sosnowiec, P il
eńdskiego. 14 róg- ;3> m aja. D la pfzyjęz^łr 
ńyćli zniżki. O płata maile ra ty , dla bied­
nych zniżki.
•W k rótkińł qzasie wyuczam ońdułacoi 
Eąlón, fryzjersk i Bristol, Sós

ie rta  .8,
losńowiec, De-

NIEBYWAŁA OKAZJA ZAKUPU
TO

BIAŁE TY60DNIE
s a  F. O S T R Y

S o sn ow iec , ul. IW§@«ii*»©I©wska t ż  Tel.3-.S3
P O N IŻ E J PODAJEMY KILKA CEN ORJENT ACYJNYCH: 

koszule dam skie dzienne od 75 gr. g pończochy dam skie  jedw i od 
„ nocne ,, 1.95 

m ęskie dzienne „ 2,65 
nocne „3 .30

reform y jedw . 
kom binacje „

1.20
1.95

dziecinne 
skarpe ty  m ęskie 
rękaw iczki 
ręczniki 

[ chusteczki 1/2 tuz.
oraz Dolecamy w wielkim w zorze; wykwintną bieliznę damską i pościelową, pyjamy, 

bonjocerki, torebki, parasolki, swetry damskie, męskie i dziecinne.
OBSŁUGA SOLIDNA.  - = =  , CENY STAŁE.

Uwaga: Tegoroczne Białe Tygodnie rozmiarem i cenami przewyższają wszystkie
dotychczasowe.

DO w ynajęcia pokój a kuchnią ul. R od­
nia 5tł m. 10.
PO K Ó J um eblowany do wynajęcia. 3-go
M aja 1 m. 7. Sosnowiec. ___  __
S P O K O JE  i  pokój z kuchnią, wygody
do w ynajęcia. P ro s ta  12 (boczna P iłsud­
sk iego)-  ___  ... ■ . ~ . ■■
P O S Z U K U JE  się pokoju pojedyńcaego 
możliwie ze św iatłem  elektrycznem  w ce­
nie zł. 20. O ferty  do adm in istrac ji pod
.,21/“ .  _ _ _ _ _ _ _ _   .
PO K Ó J z kuchnią do w ynajęcia ul. K or­
donowa 4, Sosnowiec, gospodarz.

K U P N O  '  
f  SPRZED A Z

SPRZEDAM  sklep galan tery jne- ty to ­
niowy w raz ze znaczkami stemplowemi i 
k a r t do gry  w dobrym  punkcie. W iado­
mość „Ekpres" Dąbrowa. ________

Okazja! Fortepian
krótki, m ark i zagranicznej, piękny ton, 
bardzo tanio, sprzedam. Zgłoszena pod 
„Okazja".

i , _____________
KONCESJONOW ANA szkoła kyojii, szy 
cja, modelowania Zaborowskiej p rzy jm u­
j ą  zapisy. K ró j nowoczesny, świadectwa 
prawne. Piłsudskiego 18 -róg Dęblińskiej.

P O S A D Y ? P R A C E
P.OTESSERNY kierownik w arsztatów  me- 
chąnic^nyeh. Zigłoszeńia telefon 10-85 
gpilz. 10-17. ___

' SAMODZIELNY szofer kaw aler da 200 
zł.., i więcej za wyrobienie odpowiedniej 
i  fStałej posady, dyskrecja zapewniona.— 
P óstę  • restante Grodziec k/Bądżina pod 
„Książeczka wojskowa 7/10 — 1908 r .‘‘ 
JE SZC ZE 2. SPRZEDAW CÓW  i 2 PRTl 
PAGĄNDZISTÓW  (STKI) przyjm ie po 
ważna firm a elektrotechniczna na Śląsk i 
Zagłębie Dąbrowskie. P odan ia  ,z żyeiory 
nem ire fe re n c ja m i pod szyfrą  „Dobra 
egzystencja^ do Tow arzystw a Reklam y 
Międzynarodowej, Katowice, Rynek 11. 
POTRZEBNA gospodyni zaraz gospodar 
siwo domowe. Rybna 6 fryz je r! - - - -  
PO TRZEBN E hafciarki nie ;zy nowi-. _wy 
snuwaczki. i uczenica. Kupf. i u i i r , . Sosno 
wiec, T ai^ow a U.

l o k / k l e

p c k ó j  um eblowany lub nie z oddziel­
nej)) wejściem do wynajęcia. Sosnowiec, 
ul. iDłnga 28.
p o K o j  umeblowany z wygpdhmimi do 
wy)|a,jęcia. U lica 1 M aja 12. W iadom ość'u  
gospodarza. - '

ĄA pokoje i kuchnia słoneczne do wy
y a jęeia. Mazowiecka 12.______________
S K L E P  z m ieszkaniem  oraz m ieszkanie 
do w ynajęcia Dańdówka Daniłowskie- 
go 2. • • ■ - :
(W YNAJM Ę pokój ż kuchnią, .oborę, o- 
gród tamże płac do sprzedania. D ąbro­
wa, Szkolna .10._______■ '________ _ ^ _ _ _

< ŁADNY duży pokój z wygodam i, przy ro  
dżinie — blisko stacji W. W. — do cdnaję 
«ia od zaraz; Pokój ten  nadaje  się rów ­
nież na biuro. W iadomość w adm in istra ­
c ji E xpresu  Zagłębia.

P C D A JĘ  do wiadomości Sz. K lienteli, że 
posiadam  na  składzie dźw igary, szyny, 
blachę, żelazo kowalskie oraz metale, któ 
re  sprzedaję po cenach bardzo niskich.
„Żclmotal" P iłsudskiego 20. _____
H A R M O N JĘ stoliczkową gw arantow aną 
sprzedam. Ib  dżin, M ałobądzka 57. Sibie-
lak. / __________■. ■ . . . .
PLA C  do sprzedania pod budowę. W ia­
domość Sosnowiec K olonja „Zuzanna" 
Nr. 14.
RY BY : karp ie  i linki , może dostarczyć
tanio  do Sosnowca — Będzina hodowla
ryb, ŻOry, śm ieśżek, Górny Śląsk . _____
U R EZPlEC ZA LN iA  Społeczna w So­
snowcu kupi, sanitarkę, konną łnb używa­
n a  w dobrym  stanie. Podwozie dobrze re­
sorowane o norm alnym  rozstaw ie kól o- 
gtimiónych. O ferty należy składać do K o­
m isji ' Zakupów U. S. Inform aeyj udziela
W ydział Gospodarczy, pokój 27. „  ^
CHEVROLET lim uzyna, dobrze , ntrzy- 
n iany  d o : sprzedania. W iadomość w ad­
m in istrac ji.  _____  „_____
M A G IEL elektryczną kom pletną sprze­
dam  bardzo tanio. Sosnowice, Staropo-
g:ońska nr. 3. Gospodarz. . ._____ |
SPRZEDAM  32 p ię ty  placu budowlane­
go po cenie 22 złote na Środuli. W iado­
mość Będzin, S ielecka: 31 m. 4.
M A G IEL i m aszyna pończosznicza do 
sprzedania. Będzin. Podzamcze 38. 
MASZYNY do szycia i. haftu  bębenkową 
i gabinetow ą z dwoma szufladam i sprze­
dam tanio, g ram afony  walizkowe i szaf­
kowe. .p łyty najnow szych nagrań  od zł. 
1.50' pójeca Sklep maszyn do szycia L.
1!a r 1 ak, Sosnowiec, Modrzejewska 37. 
NARTY k ilka par. męskie! dziecinne 
sprzedam  tanio. I Sosnowiec, M ałachow- 
skiegoi s tacja  benzynowa.
SPRZEDAM  dom na Pogoni przy ul. Bę­
dzińskiej nr. 27. Gospodarz M nsialih .

- SPRZEDAM  dom nowy z wygódkami, 4 i. 
sklepy spowodu wyjazdu. W iadomość 
„Bxpre-s“ Dąbrowa.. ■ - ' .-N
H A R M O N IE: pianowe, hfom atyezne, sto­
likowe, fisharm onia . Sprzedaje Sosno­
wiec. 1 Ma,i a 13. R utkow sk i_________■
NATYCHM IAST sprzedam  sklep spo- 
żrw ezy is tn ie ją c y , 25 lat,, powód wyjkzd. 
Cena. bardzo przystępna. Częstochowa,—
„RenomaT Aleja  21, Rtarkiewdez,____
MASZYNĘ S ingera bębenkową do szycia 
i h a ftu  sprzedam. Sosnowiec, Sienkiewi­
cza. 8 m. 7. ■ ____________ _______
F O R T E P IA N  kryzowy, czarny, króciut­
ki. zagraniczny, bardzo dobry sprzedam
tanio. Sosnowiec, Siel.oc.ka 8- 4. • _____
SPRZEDAM  dom -2 ubikacje i sień, 50prę 
tów  ogrodu miejscowość, letniskowa, Win 
dom ość: Niemce — B ory  Ł. Jaskółka nr. 
o. :
ANDDÓW KE sieciową akum ulator sprzc 
dam N iw ka nowa K olon ia  U, P rasa łka . 
SPRZEDAM  sklep spożywczy, w dobrym  
punkfio. N a prow incji. W iadomość admi 
n istrac ja .

K U P IĘ  a p a ra t fotograficzny w ym iar 
18/18 oraz do powiększeń 13/18. Zgłoszenia. 
A dm in istracja  „Expresu" p od „aparaty/L

Meble
nowe i używane, ceny przystępne, w arun 
ki kupna dogodne. B.. B łotniew ski Sosno
wiec, 3 m a ja  7._____ ' __  __________
CHŁODNICE samochodowe. B ćt ford,
P rag a , Cytroen, U rsus, Ford, Chevrolet, 
Eseks, F ia t, sprzedam . Sosnowiec, S ień .
kiewieza nr. la . _______________________
SPRZEDAM  Fabryczkę gilzy wszystkie 
m aszyny komplet, może m ięć d w ię .T ^ z i  
ny utrzym anie B.óCt? zł. Zaróbić można 
zaraz 8.000 przez kupno 150 prętów' placu 
za 15.000 i rozdzielić ha 4 place. H ipotekę*r '.Ju/— llk-ink

ńiicjśkich  . ..
sięcy \yzw'yż. Sosnowiec Prcz: fMoóściekio 
go 12 teł. 528 (prźy stoV. właś. n ierucho­
mości).

Okularyr 2

Ujno.- higjenymm

M a t r y m o n i a l n e
K A W A LER  la t  28 urzędnik n a  posadzie 
ożeni się z panną m ającą  1000 złotych dra 
założenia interesu. O ferty  do „E xpresu“
pod „Jesżcżc w- k a r n a w a l e * * . ______
IN TELIG EN TN A  pani faiehowa pozna 
pana  inteligentnego na stanow isku lub 
<.<bywatela od la t 45-ciu. O ferty  do „Ex- 

'j.resxi‘‘ Sosnowiec, T ea tra ln a  1 pod „Sa­
m odzielna M.‘<

R O Ż N E
S K L E P  na  in teres lub m agiel w ynajm ę 
zaraz. Sosnowiec, M ałachowskiego 14. .

Biuro
podań do w ładz adm in istracy jnych  Bed­
narczyka mieści się Dąbrowa za magi-
wtra tem . ________________________________ _
ŹAW1ADAM1A się, że akuszerka B. .Kry- 
czck przeprow adziła się z domu p. Mas:d- 
skiogo do domu p. W. Kozła na I  piętro.
Gołonóg K olonja „Działki*^_______
KO N CESJO N O W A N E biuro próśb do 
.władz adm in istracy jnych  H erm ana Lew- 
kowieza, B ędzin, Sączewskiego 28. 
/NAJSM ACZNIEJ n a jta n ie j można zjeść 
i wypić tylko w R estau rac ji „Ziemiaó- 
skieju w Z aw ierciu ._____________________

Mierniczy Przysięgły
Franciszek Szorsz, Dąbrowa, 3 m a ja  15, 
w ykonyw uje pom iary  gTimtów, plany. 
WZYWAMY Teofila H ylę w Dąbrowie 
Górniczej aby w płacił nam  za część nie­
ruchomości, po siostrze Agnieszce, gdyż ta  
kpwc sprzedamy. Ju lja n n a  i  A nna W ite-
liiBow.ie, E lżb ieta  Alertowa. ____ __ ^ ___
iibB w ynajęcid śkiej)1 rzeźniczy ż urządzę, 
niem  . na dogodnych WhTuhkąch. W jado- 
ańość w j.Ii!x]łrćslc Z aglębia“;

Skrzypce :'10 ■ złoty cń .
F n to ra ł żł: 4 M  Śitiyezck Alandpli-.
r.a T0: żłotyłjh;'G D ara.A 8 złotych. S truny  
n ajtanijaj. J a k u biński, Alodrzejow ska 39. 
TANIO najm odniejsze gotowe gorselciy, 
pasy, staniczki. P asy  lecznicze najnow ­
szych systemów „R ózalja‘“  Sosnowiec, Dę­
blińska 11 telefon 7.88._____________ _____
jftO MÓBG 'p o la  dobrego, częściowo tanio 
sprzedam . R ybna 6 fryzjer.

Wanny, wanienki
nasiadówki p ra lk i bal je  cynkowe k o t t y c a  
bieliznę nasady kominowe w irujące II SA 
DRA" AUTOM ATYCZNE dla .celi .sani­
tarnych  w wielkim wyborze. Ceny bardzo 
przystępne A. Hesse. Sosnowiec, Orla 11
tcl.~4-58. . . ____ -  /  j  _
M A G IEL do sprzedania tanio. W iafli-
mośe Sielecka . 12 u gosp o d a r z a .  ' ‘ _
SPRZEDAM  m aszynę . dp szycia „Singe. 
r a ‘* bębenkowa czółenkową G) złotych o-
kazyjńie.' J ę żor, C ebrat. . .  _•_
SfH Z E D A A l ta n io ' syp ialn ię i jadaln ię  
pierwszej jakości. Zakład sto larsk i So­
snowiec, F io rja ń ska 32 .   i
M AGIEL do sprzicdnia. W iadomość ul. 
R udna 12 m. 12. _______ ■ __— _— .

Tapczan..
nowoczesny k ry ty  złotem broeatem  tanio 
sprzedam, otom any, kozetki, m aterace.
Sosnowice, Ugo M aja 14-  _
SPECJAI>NE m aszyny Bingera mereż- 
kark i, okrętki. plisówki. dznirkówki, oka- 
zyjnie Bprżeda.ie ^8ecoi\dhaiifliii8C»iii6
K atowice, Gliwicka 24.

Z G U B I O N E
i H m  O.OKUM0

KRAUZMAN M OSZEK Zgubił legitym a 
eję żywnościową w ydaną przez m ag is tra t
Zawiercia. ^_____________ __________
ZGUBIONO 18 stycznia 2, obligacje P o­
życzki Narodow ej na  180 i 50 zł, na imię 
Józef K lim czyk’. Znalazcę proszę o zwrot 
Sosnowiec; Sobieskiego 24 za w ynagrodzę 
niem.

ZARZĄD "Ddhku^HżęniłPŚjpięzegp .ŚrÓL 
dzielni /. ograniczoną , odpowiedzialnością 
t  Śośitowcu, zaw iadam ia ^wych ez|ónk‘ów 
*e w 1 niedzić]ę ,dnia 17 lutego 1935 roku ę 
godznie : 3 popołudniu w lokalu  w łasnym  
przy uli O rle j nr. 18, odbędzie, się  Wialńe 
Sprawozdawcze Zgrom adzenie członków 
B anku, ź następującym  porządkiem  dzień 
nynn  1, Zagsijenie i Wybór przewodniczą 
oeger 2.' Odczytanie pro tbkułu  ź ostałmte- 
gp ; W alnego1 ZgrOmadżehia. 3. Odczytanie 
P r p t o k w ł u r ę w i u j i  'Spółdzielni 4. Spro 
‘JOwąnio uchw ały NdzWyczajriego W al­
nego Z grom adzenia  członków Banku, 
odbytego w dniu 13 m aja 1934 r. odnośnie 
p t  tu 3-go porządku dziennego tegoż 
Zgrcihadżeiiia. 5. Spraw ozdanie Zarządu, 
R ady Nae( orcźoj i K om isji Rew izyjnej 
z działalności za rok  1934. 6. P rzy  jęcie bi 
lansu  za rok sprawozdawczy 1934 i  udzie 
lenie pokw itow ania Zarządowi i Radzie 
Nadzorczej. 7. Oznaczenie sposobu pokry 
t ia  stra t. 8. Zatwierdzfenie budżetu wy­
datków na rok 1935. 9. W ybór uzupełnia­
jący  5-eiu członków R ady Nadzorczej, 
5.ciu zastępców i K om isji Rew izyjnej. 
19. Oznaczenie granic najwyższego k re­
d y tu  jak i może „być udzielony jednem u 
członkowi. 11. Oznaczneie najw yższej sil­
m y zobowiązań- jak ie  Spółdzielnia, może 
zaciągnąć, ,12. W nioski W ładz B anku 
13. W nioski bez uchwal. W nioski człon­
ków na W alne Zgromadzenie, w inny być 
wniesione na. piśm ie W ładzom Spółdziel­
ni. najpóźniej na tydzień przed term i-
nem W alnego Zgrom adzenia. __
5—8. TYSIĘCY, złotych poszukuję n a  I 
hioptekę nieruchom ości w artośei 50 tysię­
cy. O ferty  „E spres Zagłębia" Sosnowiec 
pod „Pewność**._________________________

Felczer
Szpitala św. Łazarza w W arszaw ie II. 
R udziński p rzy jm uje w godzinach od 18 
— 20. D ąbrow a Góra., ul. Kościuszki nr. 2.

Mierniczy Przysięgły
R. K ajew ski wykonuje wszelkie prace 
wchodzące w zakres m iernictw a — plany.
Sosnowiec, Czysta 7. Tei. 10-50._____
DYPLOMOW ANA K osm etyczka Ew a 
H am burger, Sosnowiec, P iłsudskiego 12 
Telefon 11-45. M asaże lecznicze, usuwa­
n ie  wągrów i zmarszczek. Po powrocie » 
W arszaw y stósowanie najnow szych żabie 
gjów. E lektryczne maseczki, fryzow anie
rzęs.
Biuro pisania podań

do władz adm inistracy-nych  oraz przepD 
sywań maszynowych BOLESLAVS A W i -  
LONA w Sosnowcu, ul. W arszaw ska U

Drukowano farbą rotacyjny fabryki farb drukarskich „Pigment4* w Warszawie Bp. Akc.
W ydaw ca H«Iena-Monsiorska Druk ..Eypre-s Zagłębia" Soenow-ioc, Teatralna ). teł. 4-94. TRedaktor oitp, Łucjan Horsbi.^


